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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

^Iminiatracya, Fkapedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhehnowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnycli.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od [wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 taj. l5 .sbr., w państwm nie- 
nr -ckiem 3 tał. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 </uldouow, 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwocyt 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Wł«>sz“ćh, 
w rfzwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 1'i-i sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących przęiy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
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POZNAŃ, 27 listopada.

Najświeższe doniesienia z Francyi wielce są nie­
pokojące. P. Thiers miał już zupełnie zerwać z pra­
wica, która za znaczne koncesye, do jakich, w obec tej­
że, skłonnym jest p. prezydent (jeśli weźmiemy tylko 
na uwagę takie ustępstwa, jak otoczenie się odpowie­
dzialnym gabinetem i zrzeczenie się raz na zawsze pra­
wa zabierania głosu w Zgromadzeniu naród.) zaledwie 
zgodziła się na to, aby przystąpić w r. 1874 do roz­
wiązania dzisiejszego Zgr. nar., a przeto na ewentual­
ność, która prçdzéj czy później już dla tego samego 
musialaby nastąpić, że po uiszczeniu długu wojennego, 
a co stać się ma w ciągu roku, Zg..naród. w dzisiejszym 
jego składzie i tak utraci warunki bytu. Monarchiści 
dziś niczego innego nie pragną, jak wyzyskania sytua- 
cyi na swą korzyść i stworzenia rządu na wzór mo­
narchii lipcowój z p. Thiersjem, lub z kim bądź innym 
jako konstytucyjnym prezydentem na czele z dodaniem 
mu do boku rządzącego gabinetu. Naturalnie, że to by­
łoby tylko tymczasowością torującą drogi Ludwikowi 
Filipowi II. Według Indépendance belge rozbrat 
prawicy z p. Thiersem jest już rzeczą dokonaną. 1 ra- 
wica nosi się z myślą usunięcia p. Thiersa, a powo­
łania na jego mieisce jenerała Changarniera.. ■ Mac- 
Mahon i Ladmirault usunęli się zupełnie i na pod­
szepty prawicy odmowną udzielili odpowiedz. I rzyszły 
gabinet maja składać następujący mężowie : ks. Broglie, 
ks. Audiflret-Pasqier, Butbie, Ernoul i Desjardins. — 
Opinia publiczna we Francyi w skutek tego mocno za­
niepokojona, a prowincya pospiesza z licznemi adresa­
mi do p. Tbiersa, w których wyraża mu swe zaufanie 
i wzywa do wytrwania na drodze, po której postępuje. 
Dzienniki berlińskie również rozgorączkowane, a śle­
dząc badawczém okiem przebieg wypadków we Fran­
cyi, stają po stronie p. Thiersa i wzywają rząd wła­
sny do baczności. . . 1

W sejmie lwowskim rozpoczęły się, przedwczoraj 
rozprawy nad adresem. Piętnastu Rusinów z księdzem 
Szuszkiewiczem na czele opuściło w chwili czytania 
adresu demonstracyjnie salę posiedzeń. Adres utrzy­
mał się w’ całości, jak go wypracował wydział złożony 
w tym celu. Poprawki w duchu federacyjnym stawia­
ne przez posła Ławrowskiego, upadły wszystkiemi go- 
sami przeciw 28 glosom. . _

W Peszcie zajmują się bardzo pilnie bhzkiem prze­
sileniem gabinetowém.

Przedewszystkióin Rola deakistowskie przemy sli— 
wają nad tém, jak złożyć należy przyszły gabinet. —- 
Ogólnie przeważa mniemanie, że nastąpi to najdalej 
po Bożóm Narodzeniu.

Hr. Andrassy popiera ministerstwo Bela Orczy (obe­
cnego szefa sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych.) 
Obok niego wymieniają Wenkheimo, Gorovego, Szla- 
wyego. O Csengarym za to milczą dzisiejsze kombi-
nacye. . . I

Za to w Brukselii częściowe przeistoczenie gabi­
netowe o tyle szczęśliwie zostało zażegnane, że, jak do­
nosi Echo de Brukselles, uproszono jen. Guilau- : 
me, aby nadal piastował tekę ministra wojny, na co 
pomieniony jenerał zgodził się „tymczasowo.“ i

We Włoszech, a właściwie w Rzymie na porząd­
ku dziennym dekret wydany przez prefekta prowincyi 
rzymskiej p. Gad da, mocą którego wzbroniono zwo­
łanego na 24 K m. Zgromadzenia ludowego w Kolo­
seum. Sprawa ta przyszła nawet na stół Izby depu­
towanych, w której Nicotera uderzył silnie na rząd z 
powodu dopuszczenia podobnego zakazu i przedsięwzię-

cie licznych środków ostrożności w razie, gdyby To­
warzystwo demokratyczne wzbraniało się usłu­
chać podobnego zakazu. Krok tego rodzaju może dać 
tylko powód do najsprzeczniejszych domysłów o sta­
nie kraju, który cieszy się najzupełniejszym spokojem, 
kończył p. Nicotera zwracając się do ministrów.

Prezes ministrów Lanza odparł na to, że dowiedzionem 
jest, iż delegowani Towarzystwa demokratycznego nie 
clicieli przychylić się do uchwały władzy i zamierzali 
działać wbrew zakazowi, środki przeto ostrożności, do 
jakich uciekł się rząd stojący na straży prawa i po­
rządku, wielce były na czasie. P. Lanza oświadczył 
dalej, że rząd powołał tylko do Rzymu cztery batalio­
ny karabinierów i że tenże mniemał, że czyni tylko 
swą powinność, przygotowując się na wszelkie ewen­
tualności. Nicotera nie zadowolnił się powyższą 
odpowiedzią i postawił wniosek, aby Izba orzekła swój 
żal i ubolewanie z powodu iż rząd działał wbrew in­
teresowi i godności państwa. Na wniosek p. Lanzy 
rozprawę nad tym przedmiotem odroczono do następ­
nego posiedzenia (na 26 b. m.). Następnie obrado­
wała Izba nad budżetem ministerstwa spraw zewnętrz­
nych. — Król przybył przedwczoraj do Rzymu.

Od wczoraj zajmują się telegramy z Waszyngto­
nu orędziem, jakie wypowie prezydent Grant przy o- 
twarciu kongresu Stanów Zjednoczonych. Polityka za­
graniczna szeroko ma być w niem omówioną, niemniej 
wspomni ono o wyprowadzeniu, w skutek wyroku wy­
danego przez cesarza niemieckiego, wojsk angielskich 
z wysp San Juańskich, tudzież o odmownej odpowie­
dzi danej angielsko-amerykańskiej komisyi, dopomina­
jącej się wynagrodzenia szkód w ilości 10 milionów 
dolarów.

Wczorajsze w sejmie pruskim obrady w trzecim czy­
taniu nad ordynacyą powiat, nie przedstawiały żadnego 
interesu, bo nie wywołały żadnej ważniejszej dyskusyi. 
Skończyły się przyjęciem projektu rządowego 288 przeciw 
91 głosom. W liczbie ostatnich znajdowała się wię­
ksza część frakcyi katolickiej, niektórzy ze stronnic­
twa zachowawczego i Polacy. Dzisiejszy dzień t. j. 
środa, wyznaczony raz na zawsze do obrad nad wnio­
skami członków Izby deputowanych i petycjami, po­
święcony będzie przedewszystkióin dyskusyi nad samem 
wnioskiem Rei c lie n spergera i Mai li nc k rod ta, 
z których pierwszy dotyczy udzielania religii katolic­
kiej w gimnazyuin w Brunsbergu, drugi zniesienia roz­
porządzenia ministra Mubiera, na mocy którego człon­
kom kongregacyi nie wolno udzielać nauki religii. — 
Rosprawy, jak się dowiadujemy, mają być bardzo oży­
wione, a polscy posłowie głosować będą podobno za 
obudwoma wnioskami.

* Od komitetu wyborczego dla miasta Po­
znania odebraliśmy następujące pismo:

Komitet wyborczy dla 
m. Poznania.

Ma zaszczyt niniejszem zaprosić wszystkich wyborców 
m. Poznania na dzień 29 listopada r. b. na godz. 8 po 
południu do lokalu Krzymińskiego (róg Starego rynku 
i Butelskiej ulicy) celem bliższego porozumienia się w 
sprawie wyborów miejskich.

Poznań, 26 listopada 1872.
Z upoważnienia l

Śmitkowski.

PAMIĘTNIK

Towarzystwa Nauk ścisłych
w Pary« u.

Napisał

Dv. Karol L iklt.

(Dokończenie.)

Skarby przeszłości naszój są wielkie i bogate. Jest 
w czóm czerpać; jest potężna podwalina na której sta­
nąć i dalej pracować na drodze oświaty możemy. Po­
mnijmy wszakże, że rozerwani na trzy potężne mocar­
stwa i zmuszeni ciągnąć rydwan narodowej potęgi 
każdego z nieb, nie tylko nie popierani w naszych na­
rodowych dążeniach przez nikogo, ale nawet ograni­
czani i zalewani napływem obcych nam pod wzglę­
dem narodowym systemów, — musimy sami o sobie 
pamiętać, sami się, dźwigać ofiarnością, pracą i po­
święceniem. Czego sami nie stworzymy, tego nam 
nikt nie stworzy. A że w stowarzyszeniach, będą­
cych dziś wszędzie na porządku dziennym, pomnaża 
się siła każdej pracy i olbrzymieje z małych zaczątków 
każde przedsięwzięcie, więc wspólnemi siłami, wspol- 
nemi zasobami na przyszłość zarabiać nam trzeba.

Oto wielkie znaczenie każdego umiejętnego sto­
warzyszenia. Podziwiamy te kołka i gromadki liczne 
uczonych mężów po wszystkich państwach oświeconych 
nie wielkich co do liczby, ale wyniosłych co do nauki, 
pracujących jak mrówki pilne, nie przerwanie nad po­
stępem" różnorodnych umiejętności. Mało jest takich, 
co ich rozprawy i dyskusye rozumie, mniej jeszcze ta-

rocznikach i korespondencyach, świetne wielekroć zda­
nia i pomysły, które późniejszy talent zużytkuje i roz- 
plodni. Są to pod względem cywilizacyi, pokłady i 
warstwy głębokiej nauki, złożone na to, aby je tam 
w stósownym czasie, badawcze oko a umiejętna ręka 
zdobyła, wyniosła i na pożytek całej społeczności ob­
róciła. . . , .

Tak się zapatrujemy i na Pamiętnik nauk ścisłych 
w [Paryżu. Nie stracone to ani prace ani koszta. 
Rozprawa do rozprawy, wzięte z najwyższego zakresu 
nauk matematyczno-fizycznych, a zbierze się z czasem 
obfity materyał umiejętności polskiej, świadczący raz 
żeśmy postępowali z rozwojem nauk, u ich ostatecz­
nych granic, powtóre żeśmy przysposobili dla obecne­
go i przyszłego pokolenia skarb nauki, z którego ono 
czerpać będzie mogło.

Zachodziłoby pytanie, czemu Pamiętnik ogranicza 
się na samej matematyce i jój zastosowaniu, oraz na 
chemii i fizyce; powtóre dla czego stowarzyszenie u- 
znalo Paryż za punkt centralny swoich działań. — 
Dla nauk historycznych i moralnych; a nawet dla fi­
lozoficznych i teologicznych pojawiają się wśród kra­
ju dość często dzieła znakomitej wartości, a nawet ku­
ka czasopism otwiera dla podobnych artykułów lamy 
wydawnictwa swego. Przedmioty tego rodzaju dość 
są znane i rozpowszechnione. Nie tak upowszechnio­
ne są pisma wyższej matematyki i nowszych zdumie­
wających zaciekań i odkryć na polu przyrody. Naj­
nowsze teorye prawie nam są nieznane. Nie dla tego, 
abyśmy niej posiadali uczonych z powołania, którym 
one są przystępne i wiadome; ale dla tego, że liczba 
tych osób w stosunku do obszarów kraju jest niewielka 
i że nie posiadam}' pism specyalnych, w którychby ci 
uczeni wysiłki prac i badań swoich umieszczać i roz­
powszechniać mogli. Stoi nam jeszcze i to na zawa­
dzie, że pism polskich, nikt z uczonych zagranicznych 
dla nieznajomości języka, nie czyta i ktoby chciał dla 
odkryć swoich rozgłosu w naukowym świecie, musiaj- 
by się z nimi do pism innojęzycznych odezwać. Nie 
uczą się naszego języka, bośmy od blisko trzech wie­
ków" zalegli w oświacie. Z tych więc powodow I a-

* Wychodztwo ludu naszego do Ameryki podo­
bno najpi'érw zwróciło uwagę naszych towarzystw ro m- 
czych a stało się przedmiotem licznych i długich rozpraw.
Że rozprawy te nie doprowadziły do żadnego prakty­
cznego iezü’.tatu, leży w naturze samej sprawy, w każ­
dym razie przyczyniły się one do jej wyjaśnienia. Emi- 
gracya do Ameryki uważaliśmy za chorobę społeczną, 
która "wyłącznie nasze Księstwo dotknęła, tymczasem 
obecnie przekonywają nas rozprawy różnych towarzystw - 
i czasopism rolniczych niemieckich, że epidemia ta do­
tknęła i ościenne prowineye niemieckie, a może nawet, 
jak wiele innego złego, ztamtąd do nas zawutaia. Cie­
kawy przyczynek do poruszonéj sprawy stanowi umie- 
szczony w berlińskich: „Annale n der Land wir i- ( 
schaft“ (Nr. 80 i 8i) artykuł pod tytułem: „Die 
Landwirthschaft und die Auswanderung.“ Sądzimy, ze 
przysłużymy się naszym czytelnikom, zapoznając ich 
z treścią téj rozprawy, tém ważuiejszćj, że jest gło­
sem z tamtej strony oceanu i pochodzi z pióra człowie­
ka, który miał pod ręką wszelki potrzebny " materyał.
Otóż mniéj więcej treść owéj rozprawy: _

Zarzuca autor najpierw dotychczasowym poszuki- 
1 waniom powierzchowność i jednostronność z powodu, j 

że ograniczały się dotąd na pytaniu, „co wychodźcę z i 
ojczyzny wypędza?“; —- pomijając zupełnie diugą i 
równie ważną i tamtę dopełniającą kwestyę: „co go do 
Ameryki, Australii i t. d. przynęca?“ , . j

i Wyliczając powody wypędzające emigrantów, w pier- ( 
wszym rzędzie zastanawia się autor nad nie.zadowo- 
leniem ze stosunków politycznych i przyzna- ; 
je jako rzecz statystycznie dowiedzioną, że po kazdem 

i gwałtowniejszćm polityczném poruszeniu umysłów ioz- 
i miary emigracyi znacznie przybierały. I tak po latach , 

1831, 1848—1851, po obudwu wojnach szlezwieko-hol- I 
sztyńskicli, po wojnie prusko-austryackićj i obecnie po . 

i wojnie francuzko pruskićj. Za najbardziej uderzające 
; zjawisko uważa autor, że i po ostatniej. wojnie, g zie 
i ogólne panuje w Niemczech zadowolenie i ze zwycięztw 
! i z liberalnej polityki, z postępów prawodawczych itd., 
i wychodztwo jednak znacznie się wzmogło. Tłumaczy on 
1 fakt ten wstrętem do służby wojskowćj. Głównie teraz 
; emigrują robotnicy, czeladź rzemieślnicza, służący itp., 
i dla °których po tamtej stronie oceanu sposobność zapra- 
i cowânia na chléb jest najłatwiejsza. Nie chcą oni 3 4
| lat najpiękniejszych w życiu, bo lat młodzieńczych, po- 
, święcać szlachetnemil rzemiosłu odrywającemu ich od 

zwykłych zatrudnień a stawiającemu ich na szyldu a- 
j chu; nie chcą przez lat kilka potem jeszcze, zostając 

ciągle na qui vive? żyć w ciągłej obawie, że wyrwą 
ich z objęć żony i rodziny, aby ledz gdzie pod M i s- 
sunde, Koniggratz lub Gravelotte.

Zwracając się do chciwych zysku agentów, 
bałamucących lud, wykazuje autor, że policyjne środki 
na nieby się nie przydały, bo najniebezpieczniej­
szym agentem jest każdy list z.Ameryki od 
wychodźcy, któremu się dobrze p "»wodzi.

W listach takich zwykle jeszcze znajdują się pie 
niądze na podróż lub karta przewozowa. Ze takowe ioz- 
budzają silniej ową febris aurea aniżeli pięknie malo­
wane okręty wywieszane przez agentów, nie ulega wąt­
pliwości.

Przechodzi teraz autor do drugiej części swojego 
założenia t. j. do wyłuszczenia powodów, wychodźcę do 
Ameryki przynęcających. Wypowiada najpierw zda­
nie, że amerykańskie stósunki w Europie, dość są nie­
znane, a zaczerpnięte o nich wiadomości zwykle po­
chodzą z powieści Ger8tacker’a lub Miillhausena. 
Odsłania autor strony ujemne, do których przedewszy-

cznym i fizycznym poświęcony, zapełnia przerwany u 
nas oddawna łańcuch, który nas był związać powinien 
z głośnemi na cały świat naukowy imionami uczo­
nych polskich XV. i XVI. wieku. Nie na prożno, 
winieta dyplomów honorowych Towarzystwa 1 aryskie- 
go, o której' już wspominaliśmy wyżej ozdobiona na­
zwiskami Polaków znakomitych w uprawie nauk ści­
słych i nie nadaremnie samo Towarzystwo pieczętuje 
się Kopernikiem.

Zaprawdę, żeby było rzeczą pożądaną, aby wśród 
kraju, przy jednym z trzech uniwersytetów jeszcze ist­
niejących, Towarzystwo tego rodzaju było się zawiąza­
ło i mamy nadzieję, że organizująca się nowa cesar- 
sko-królew ska akademia umiejętności w Krakowie, któ­
rej na uczonych siłach nie braknie, niedostatek podo­
bnych stowarzyszeń zastąpi. Wszakże na teraz z ża­
lem wyznać musimy, że Polska nietylko polityczna, ale 
co szczęściem jest naszćm i Polska naukowa, po za 
granicami kraju, wśród wychodźców jest reprezentowa­
na. Paryż celował zawsze i celuje dotąd biegłymi w 
wT każdej umiejętności mężami. Matematyka, astrono­
mia, chemia a nawet fizyka i fizyologia mają wśród 
Francuzów najzdolniejszych swoich uprawiaczy. Ich 
szkoły centralne i inżynierskie wczas sposobią młodzież 
do powołań tego rodzaju. Nie dziw więc, że jak da­
wniej Polacj’ wyjeżdżali do Paryża dla dokończenia 
swojej edukacyi, tak dziś zmuszeni tam przebywać, 

i garną się z pożądliwością do tych nauk, pomni na to,
! że i winni są krajowi dań talentów, a do ich rozui- 
1 nięcia najlepszą w stolicy Ï rancyi znajdują sposobne sc.
' Bez uchybienia" mężom pojedynczym, wielkiej biegłości' 
! w naukach ścisłych w kraju, których dla tego tylko 

nie podnosimj' wysoko, że ich naród niepodległy na 
1 barkach swoich jako swoje świeczniki nie podnosi, 

orzec musimy z żalem, że Paryż gromadzi, więcej Po­
laków uksztalconych w matematyce czystćj i zastosowa­
ni, niżeli ich wskazać może którekolwiek z miast 
pierwszorzędnych polskich. Pod tym względem łatwiej 
było w Parjżu niż w kraju założyć Towarzystwo nauk 

^Otwiera ono krom tego nietylko członkom bono-
• ł . 1 £ ~ lrn rrzl n,Ytn HT nerf» 1 11 11-

stkiém zalicza szerzącą się moralność, cześć prawie wy­
łączną dla złotego "cielca. Wszędzie kramarstwo na 
pierwszém rozpościera się miejscu, a nauka, sztuka i 
wszelkie ideały życia mało są cenione. Tłumaczy au­
tor zjawisko to procesem fermentacyjnym będącym ko­
niecznym wynikiem wpływu najróżniejszych religii, na­
rodów, języków z całego świata, a dostrzega, że fer­
ment ten już klarować się poczyna. Naturalnie że i 
tam w Ameryce windykuje autor niemieckiemu żywio­
łowi znaczenie Kulturtr’âgera.

Te ujemne strony nie odstraszają niemieckiego ko­
lonisty, któremu przedewszystkióin zależy na stwTorze- 
niu sobiejiiezależnćj i pewnćj egzystencyd.
O to zaś, twierdzi autor, w Ameryce nie trudno. Kon­
statuje, że czeladnik rzemieślniczy przy 9 —10 godzin­
nej pracy (a obecnie wszczęła się agitacya o 8o-go­
dzinną) zarabia dziennie 4 dolary.. Za to pracuje 
się daleko intenzywnièj niż w Europie..

Parobek lub robotnik zajęty kopaniem i t. d. za­
rabia dwa dolary dziennie, a zamiatacze ulic otrzymują 
od zarządów gminy 1| dolara. Policyant lub listowy 
mają rocznie 1000 dolarów pensyi. Służąca zarabia 
miesięcznie piętnaście do dwudziestu pięciu dolarów - 
przy wolném utrzymaniu i porządnie umeblowanem 
mieszkaniu.

Obok materyalnego dobrobytu przynęca wychodźcę 
równouprawnienie społeczne. Po pracy dzien­
nej ubiera się robotnik jako „gentleman“ i udaje się 
wraz z swoją „lady“ do swojego klubu lub do sali kon­
certowej, gdzie wszędzie uważają go za równoupra­
wnionego członka towarzystwa.

Podobnie jak robotnik miejski i wieśniak cieszy 
się materyalnie i towarzysko przyjemniejszem stano­
wiskiem. . .

Przytacza autor, że w jednym tygodniu miesiąca 
maja roku bieżącego w Nowym Yorku wylądowało 
10,000 emigrantów, pomiędzy tymi około ł Irlandczy­
ków, Skandynawów, Słowian, Włochów, mało francu­
zów i Anglików, a I Niemców.

Słusznie zwraca uwagę, że ktokolwiek przybywa 
do Ameryki, ma tylko wybór pozostania użytecznym 
członkiem społeczeństwa, albo zginąć prędzej niż- 
gdziebądź indzićj. .

Przy wylądowaniu nie troszczy się o przybywają­
cych żaden landrat ani policyant, nie pyta ich nikt o 
legitymacye i miejsce zamieszkania, nie żąda od nich 
poborca podatku, aż nie nabędą własności gruntowej 
lub stworzą sobie samodzielny interes.

Zastanawia się nareszcie autor nad środkami, za- 
radczemi, a mianowicie, jak się w obec onćj klęski za­
chować ma niemieckie rolnictwo. Przedewszystkiem 
stawia zasadę „help your self,“ a potępia wszelkie u- 
ciekanie się pod opiekę rządu. Wymaga, aby właści-j 
ciele ziemscy robotnikom swoim stworzyli przyjemniej- 

i sza i godniejszą człowieka egzystencyą. Radzi. dalej 
' zaprowadzenie robót wymiarowych, posługiwanie się 

machinami a nareszcie wydzierżawianie ile możności na 
wieczystą dzierżawę drobnych parceli.. Im więcej bo­
wiem będzie przywiązany do gleby,, im więcćj zyska 
samodzielne stanowisko, tém mniéj ich będzie emigro­
wało. . . .

Na dzisiaj ograniczając się na podaniu treści wspo­
mnianego na wstępie artykułu, wstrzymujemy się od 
wszelkich uwag — odkładając takowe do înnéj spo­
sobności.

fssass^sssarxi. ,
czonemu w kraju, sposobność umieszczania za odpowie-t 
dnićm honorarium prac swoich naukowych w Parni ęt. 
ni ku, jeżeli je komisya członków czynnych uzna ze 
odpowiednie, W niedostatku pism podobnych krajo­
wych, jest to sposobność dla autorów bardzo pożądana: 
Należałoby się im przesłać redakcyi Pamiętniki: 
(Redaktor główny Wł. Folkierski, 80 B d. Montpar 
nasse w Paryżu) z druku wychodzące prace swoje, jej 
żeli chcą, aby ich wartość w tćm czasopiśmie zbiorowen 
krytycznie podniesioną została. Przytaczam np. Przyczy 
nek do teoryi soczewek przez dr. Stefana Kuczyń 
skiego prof. fizyki we. kr. uniwersytecie Jagiellońskinf 
Kraków 1871. Początki teoryi falowania w Baj 
daniach fizykalnvch Feliksa strzeleckiego we Lwowie 
— O mikroskopach i teleskopach . odmień c 
nieco bu do wj7 przez prof. G. Piotrowskiego w Kia 
kowie i tyle innych rozpraw ścisło naukowych w osta 
tnich zwłaszcza tomach Roczników Towarzystw 
Naukowego Krakowskiego, które częściowo wy
szły w osobn h odbiciach. Zyskałby na tern wiel 
Pamiętnik, urozmaiciłby więcej treść swoją, dzi 
przeważnie m tematyczna i. stałby się powszechniejsi 
własnością na odu, niżeli nią jest teraz.

Wysoko lenimy czysty polski język w autorac 
P a in i ę t n i k o w y c h. Jest to wielką zasługą pisarz 
wykształconych, po większćj części, za granicą i odcie 
tych od żywć komunikacyi z krajem, że. zachowali ji 
zyk ojczysty nieskażonym od naleciałości francuskie: 
bo go widocz .ie uprawiali na pismach i dziełach po 
skich.

Z tych v - zystkich powodów życzymy szczerze I : 
miętnikowi wziętości i powodzenia, a póki ofiar sta 
czy na wydawnictwo, które zapewnił szczodrobliw 
nakład Biblioteki Kórnickiej, poty pisarze narodoi 
pracami swojemi popierać redakcyą powinni.
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Wiadomości urzędowe.

NPan raczył właściciela dóbr rycerskich Antoniego Lu­
dwika Teodora Krüger w Witosławiu w powiecie Kościań­
skim wynieść do" stanu szlacheckiego pod nazwiskiem „Opitz 
von Boberfeld.“

Korespondencye Dziennika Pozn.

Paryż, 25 listopada.
Przesilenie w Wersalu. — Kwestja konstytucyjna. — Rozwią­
zanie czy częściowe odnowienie ? — Książęta orleańscy odzyska­
li dobra. — Nienawiść do Republiki i do Gambety. — Wyda­
wca i hr. de Paris. — Jeszcze o p. Martin du Morbihan. — 
Dziennik francuzki La Newa w Petersburgu. — Nowe dzieła. —

Dramat p. Pailleron.
(S. E.) Skutki niedorzecznego wystąpienia jen. 

Changarnier trwają dotąd po całym tygodniu niepo­
koju i przesilenia. Komisya mająca do roztrząsania 
propozycją p. Kerdrel po wysłuchaniu bardzo umiar­
kowanej w formie, bardzo republikańskiój w gruncie 
mowy p. Thiersa nie potrafiła zgodzić sie co do du­
cha, w jakim raport jéj ma być zredagowanym; większość 
składająca się z członków prawicy przedstawi swój ra­
port, a mniejszość, licząca 6 członków prawego cen­
trum zredaguje inny raport wcale odmienny, który za- 
dosyć uczyni słusznym wymaganiom rządu a będzie 
prawdopodobnie przyjętym przez izbę. Ale to dopie­
ro początek walki. Kwestyą palącą jest kwestya kon­
stytucyjna i kwestya rozwiązania izby. Przedłużenie 
władzy p. Thiersa na cztery lata, nominacya wice­
prezydenta który w danym razie zastąpiłby prezyden­
ta do końca czwartego roku, może i nominacya drugiej 
izby, te 3 punkta z pewnością przejdą bez wielkiej 
opozycyi. Nie będzie to jeszcze ta ostateczna konsty- 
tucya, której obecna izba nie jest w stanie zredagować, 
ale powstanie takim sposobem modus vivendi, po­
zwalający czekać aż nowe zbierze się zgromadzenie, 
czy skutkiem dobrowolnego rozwiązania się, czy też 
skutkiem częściowego odnowienia. Za rozwiązaniem 
jest tylko dzisiaj lewica radykalna, ale w przekonaniu 
że nie uda się jéj tego przeprowadzić, gotowa i ona zgo­
dzić się na częściowe odnowienie. Rozwiązanie mógł­
by ale nie bez trudności uzyskać od prawicy p. Thiers, 
dowodząc izbie, że nie ma w niéj większości w kwe- 
styach najżywotniejszych. Ale p. Thiers tak radykal­
nych środków nie lubi, trzeba będzie poprzestać na 
częściowćm odnowieniu. Tymczasem książęta orleań­
scy nie zapominają o sobie. Izba zwróciła im skonfi­
skowane przez cesarstwo dobra, a tą wyrwaną kością 
będą mogli pocieszyć się za stratą korony . . . biedni 
ludzie! Jest to fraszka 50 milionów. Nikt zresztą 
nie sprzeciwiał się w7 izbie zniesieniu dekretu konfi­
skaty : toczył się spór jedynie o to, czy nie trzeba od­
dać sprawy trybunałom do ścisłego oznaczenia sumy. 
Mowy p. Duprat i Brisson nie dopięły tego celu, a 
izba, idąc za radą p. Laurier i czyniąc zadosyć proś­
bie p. Bocher, przyjaciela i intendenta książąt sama 
o wszystkiém wyrzekła. W téj kwessyi stronnictwo 
republikańskie złożyło nowy dowód umiarkowania i 
bezstronności, których nie daje im przykładu obóz 
przeciwny. Nienawiść do republiki stanowi dzisiaj 
całą politykę prawicy, która czując bezsilność swoją i 
brak ludzi, nie śmie jednak szczerze wystąpić przeciw 
republice samćj, ale czyni p. Gambecie ten zaszczyt, 
że na niego zwala cały ciężar swój wyuzdanéj złości. 
Nienawiść do Gambetty, oto jest choroba, którą do­
ktorowie mogliby zaliczyć do gatunków wścieklizny, a 
którą zarażeni są monarchiści od góry do dołu. Do 
wyrażeń użytych przez jen. Changarnier na mównicy, 
mogę dodać dwa nowe dowody téj choroby; pierwszy 
świadczy o'stanie umysłowym mieszczaństwa episierskie- 
go, drugi o dobrém wychowaniu jednego z kandydatów 
do korony. Było to po mowie w Grenoble. Jeden 
z wydawców paryskich targując się z autorem od któ­
rego to słyszałem, mówił mu co dosłownie: „jakżeż 
mogą pójść interesa nasze, kiedy ta ś......... (prze­
praszam za powtórzenie téj grzeczności) ciągle grozi 
nam socyalizmem.“ Wiadomo zaś że p. Gambetta jest 
przeciwnikiem socyalistów, a wyrażenia jego o co u c h e 
sociale miało wcale inne znaczenie jak te, które wy­
myślili przeciwnicy jego.

Drugi wyraz spad! z trybuny w teatrze wersal­
skim, w której znajdował się jeden książę de Paris, na 
głowę jednego z deputowanych, który sam mi to po­
wtórzył. Gambetta podczas mowy jakiegoś mameluka 
z prawicy, dawał na krześle swojém oznaki zniecier­
pliwienia: w tém lir. de Paris, chyląc się, zawołał: ca­
naille!.. . Małe to zapewne rzeczy, ale bardzo zda- 
je się charakterystyczne, a dowodzące, że monarchiści 
tracą już wszelką nadzieję.

Sprawa wyboru p. Martin w Morbihan jeszcze nie 
załatwiona. Większość komisyi, do którój należy i mój 
deputowany, zdaje się być za unieważnieniem wyboru 
z powodu presyi duchowieństwa; ale Izba poprzestanie 
na naganie tych manewrów, bo po unieważnieniu prze­
szedłby jeszcze p. Martin. Nic nie ma tak upartego na 
świecie jak Bretończycy. Można się tém pocieszyć, że 
reprezentant ultramontanizmu nie zabierze w Izbie gło­
su. Podczas wyboru ogłoszono w Cannes karykaturę, 
przedstawiającą jezuitę, który ciągnąc za sobą niedźwie­
dzia (wiadomo, że w’e Francyi nazywają niedźwiedzie 
Marcinami) mówił do niego: „bądź posłuszny, ale tyl­
ko nic nie gadaj.“ Więc nowy deputowany Morbihanu 
powiśkszy szereg głuchoniemych posłów, którzy jednak 
niestety głosują jak i inni.

Czytamy w République française następują­
ce doniesienie: „Pierwszy numer dziennika la Newa 
wyszedł w Petersburgu d. 11 listopada. W artykule 
pod tytułem: Do czytelników naszych dziennik 
ten przesyła Francuzom pozdrowienie wszystkich 
serc rosyjskich pozostały h wiernemi Fran­
cyi“ (sic I P. Lavigne lepiej pi ?ł po francnzku w Mar-/ 
syliance Rocheforta; czy klimn* petersburgski już zgu­
bny wpływ na niego wywiera'). Oświadcza, że ma za 
cel „kochać Francyą, bronić jéj, zachęcać ją, 
zapoznać więcej kraj ten z Rosyą i wzajemnie“, doda- 
je nareszcie, „że Słowianie i Francuzi połączeni są 
naturalnemi węzłami i zawsze mieli sympatye jedni dla 
drugich.“ O jakich tu Słowianach mówi p. Redaktor? 
Zapewne tylko o tych sercach rosyjskich, które pozo­
stały wiernemi Francyi. P. Lavigne może nie wie o 
tém, że są inni Słowianie jak ci, którzy jego entrepry- 
zę popierają. Nie chceiny zbyt surowo osądzać pisma, 
o którćm wiemy tylko z tego zawikłanego bardzo i 
streszczonego ustępu, ale ciekawi jesteśmy wiedzieć, czy 
Newa będzie organem panslawistycznym, schlebiają­
cym mrzonkomcaryztnu ! Niech sobie przypomną reda k- 
torowie tego pisma, że byli tu we Francyi ultra-repu- 
blikan a mi i niechaj nie pozwolą do siebie, w bardzo 
korzystny sposób, zastosować przysłowia: les extre­
mes se touchent. Rochefort, dawny współpracownik

p. Lavigne, przynajmniéj nienawidził wszystkich des­
potów i nigdy by nie zapalił dla nich swojej latarni.

Ogłosił w tych dniach p. Dupont-Withe bardzo 
poważną broszurę p. t.: Republika zachowawcza. 
Konkluzyą jego jest, że wiara monarchiczna zgasła; 
należy więc ustalić Republikę, otaczając ją instytucya- 
mi zapożyczonemi od monarchii, jakiemi są: senat i 
władza wykonawcza, zaopatrzone najsilniejszemi atrybu- 
cyami. — Wyszło także dzieło p. Augusta Langel 
p. t. Włochy, Sycylia, Czechy, notatki z podró­
ży (Henri Plon), które zasługuje na szczególniejszą 
wzmiankę. Dramat p. Pailleron Hélène, nie miał 
wielkiego powodzenia. Przedmiot wiecznie ten sam: cu- 
dzołóztwo! Czy zawiedziony małżonek zabije czy nie 
zabije? Otóż nie zabija, ale dla tego, że są okoliczno­
ści łagodzące. Teza ta broniona jest dość płaskim w o- 
góle wierszem.

NIEMCY.

* ESer2iaa, 2G listopada. Na dzisiejszćm posie-. 
dżeniu Izby deputowanych rozpoczęto trzecie obrady 
nad ordynacyą powiatową. Deputowany Cranach za­
brawszy głos podniósł, że przeważną większość starych 
prowincyi prawo to przestrasza. Stronnictwo zacho­
wawcze ulega tylko naciskowi ministerstwa, które po­
pierało zawsze tak w7 złych, jak dobrych czasach rząd, a 
zwłaszcza podczas ostatniego przesilenia. Mówca prosi 
swych stronników, aby aż do ostatniej chwili pozostali 
wiernymi swemu przekonaniu, a jeżeli zapisanem jest 
w wyrokach, iż upaść muszą, to niechaj zginą, ale z 
honorem. Deputowany Florschutz żywi nadzieję, że 
niebawem i dla zachodnich prowincyi monarchii na­
stąpi reorganizacya ordynacyi powiatowej. Deputowa­
ny Gottberg występuje ponownie przeciw projektowi, 
dalej przemawia za Izbą panów, która wierna swym 
przekonaniom pozostała nieustraszoną na swem stano­
wisku. Mówca nie pojmuje jak można brać za złe 
Izbie panów7, że zrobiła użytek z przysługującego jej 
prawa,któregoby Izba deputowanych nie dala sobie z 
pewnością oktrojować. Cóź to ma znaczyć — powia­
da dalej mówca —- że Prov.-Corr. mówi o zamiarze 
rządu ograniczenia niezależności Izby panów, jeżeli za­
miar ten już przeprowadzono w7 życie?

Minister hr. Eulenburg: Nie moją tu rzeczą obja­
śniać artykuł Prov.-Corr. W jaki sposób ograniczy 
rząd wolność Izby panów nie jest mi wiadomem. O- 
świadczyłem tylko w Izbie panów, że rząd do swego 
projektu wielkie przywiązuje znaczenie i użyje wszel­
kich środków przysługujących mu na mocy konstytu- 
cyi do przeprowadzenia tego projektu. Czy rząd po­
sunie się do innych jeszcze środków, to nie jest jeszcze 
zupełnie pewnetn, a zresztą nie tu miejsce o tern rozprawiać. 
Gdy z powodu zatargu spowodowanego reorganizacya 
armii, rozwiązał rząd Izbę deputow’anych — a był to 
środek konstytucyjny, podobny do zamierzonego po­
większenia Izby panów — czyż protestowali wtedy 
panowie z prawicy? (Bardzo dobrze!) Mogę was za­
pewnić, ¡panowie, że rząd do ordynacyi powiatowej tę 
samą przywiązuje wagę, co do reorganizacyi armii i 
że stałym jest jego zamiarem, przeprowadzić swój pro­
jekt. Jeżeli zaś dzisiaj jeden z panów na nowo przy­
pomina, co stronnictwo zachowawcze uczyniło dla rzą­
du, to proszę nie zapominać o tern, co rząd każdego 
czasu czynił dla panów. (Wielka wesołość" i oklaski.)

Następnie przemawiali jeszcze deputówani Over- 
weg, Meyer i Virchow. Na tern ukończyły się jene- 
ralne obrady i rozpoczęła specyalna dyskusya mnićj 
ożywiona, której treści nie podają jeszcze dzisiejsze 
dzienniki z powodu braku stenograficznych zapisków. 
Tyle tylko zapisują w końcu, że dzisiejsze posiedzenie 
rozstrzygnęło o losie ordynacyi powiatowej w Izbie 
deputowanych, która przy imiennem glosowaniu prze­
szła 288 glosami przeciw 91. Dwóch deputowanych 
wstrzymało się od głosowania. Przy ogłoszeniu rezul­
tatu odezwały się z lewicy huczne oklaski.

Na jutrzejszem posiedzeniu Izby deputowanych, 
Przyjdą prawdopodobnie pod obrady wnioski Mallin­
ckrodta i Reichenspergera. Wszystkie stronnictwa z 
wyjątkiem centrum, zgodziły się na usunięcie ich przez 
następujący motywowany porządek dzienny:

Izba deputowanych zechce uchwalić, zważywszy
I.

1. że Izba deputowanych nie ma obecnie żadnego 
powodu rozstrzygać spornych kw&tyi co do dogma­
tów katolickiego kościoła;

2. że na mocy rozporządzenia rządu usunięto przy­
mus dotyczący uczęszczania na lekcye religii doktora 
Wollmana i to zupełnie w sposób taki, jak sobie tego 
życzyli wnioskodawcy we wniosku swym z 12 grudnia 
1871 roku,

przejście do porządku dziennego nad wnioskami deputowanych 
Reichenspergera i towarzyszy.

II.
1. zważywszy, że dotąd żadne prawo nie zawiera 

warunków, pod jakiemi ma być obsadzony urząd pu­
blicznego nauczyciela i że wedle artykułu 112 kon- 
stytucyi postawienie tych warunków i bliższe ich okre­
ślenie na drodze administracyjnej załatwionem być może;

2. że dalej saoro nie ma przeciwnego prawa, do 
administracjo należy oznaczyć, pod jakiemi okoliczno­
ściami przyjęcie urzędu nauczycielskiego obok innego 
zawodu może być dozwolone, lub nie dozwolone;

3. że w końcu Izba deputowanych nważa zasadę 
nie dopuszczania członków duchownych stowarzyszeń 
i zakonów do urzędów publicznych nauczycieli, za od­
powiadającą interesom publicznego nauczania, prawa

, nadzoru państwa, i pochwala rozporządzenie ministra 
z dnia 15 czerwca 1872,

przechodzi Izba deputowanych nad wnioskiem Mallinckrodta i 
towarzyszy do porządku dziennego.

Projekt do prawa normujący potrzebny wiek do 
zawierania małżeństwa, orzeka, że u męzczyzn wystar­
cza do zawarcia małżeństwa skończonych lat 18, u osób 
płci żeńskiej lat 14.

Wszelkie starania marszałka Izby deputowanych 
Forckenbecka, aby ministerstwo przedłożyło Izbie pro­
jekt do prawa o dyetach dla deputowanych, były do­
tąd bezskuteczne. W skutek tego uchwaliło stronnic­
two postępowe —jak się Beri. Bórs. Ztg. dowia­
duje — przekazać nasamprzód biuru Izby rozdział do­
tyczący etatu deputowanych zamiast budżetowej komi­
syi, ażeby przez to zniewolić marszałków do powzięcia 
z urzędu inieyatywy co do dyet deputowanych.

Marszałek Izby deputowanych przyjął ofiarowany 
mu przez Wrocław mandat do Izby panów. Z tego 
powodu naradzają się obecnie wszystkie stronnictwa > 
Izby kogoby w7 miejsce jego obrać marszałkiem. Każde 
stronnictwo stawia wedle Koln. Ztg. swego kandy­
data, i tak prawica chce mieć marszałkiem obecnego 
drugiego wice-marszałka Kollera, centrum Reichens­
pergera, stronnictwo narodowo-liberalne Bennigsena i 
wreszcie postępowcy Lówego. Walka wyborcza może 
więc być bardzo ożywioną i zaciętą. Tymczasem we­
dle informacyi Koln. Ztg. pozostanie marszałek

Forckenbeck w Izbie deputow’anych aż do końca obe­
cnej kadencyi na wyraźne życzenie cesarza i w skutek 
tego nowy wybór dopiero w przyszłćj nastąpi ka­
dencyi.

F R A N C Y A.
* Paryż, 24 listopada. Dotąd trwa przesilenie, 

ani o jeden krok nie postąpiła naprzód obecna sytua- 
cya. Przecież pomimo obierających się ciągle chmur 
na horyzoncie parlamentarnym Francyi, nikt nie my­
śli o wielkiej burzy, a nawet chociaż tak, jak to obe­
cnie jest bardzo prawdopodobném, wystąpi komisya 
Kerdrela przed Izbę z wnioskiem przeciw p. Thierso- 
wi, mniemają ogólnie, że zw7ycięztwo będzie po stronie 
prezydenta i że w ostatniej chwili rozsądniejsza część 
prawego centrum przechyli się na stronę p. Thiersa, 
który przez to uzyska dostateczną większość. W par­
lamentarnych kołach nawet utrzymują już dzisiaj, że 
p. Thiers ma zapewnioną większość skoro postawi|kwe- 
styą zaufania, Zresztą prezydent rzeezypospolitéj nie 
zadow7olony z takiego położenia rzeczy coraz więcej 
nabiera ducha wskutek z dniem każdym nadchodzą­
cych adresów; pochwalających jego orędzie i wzywa­
jących go do stanowczego występowania przeciw roja- 
listom. Wiadomości rozsiewane po świecie przez kilka 
dzienników francuzkich, a zwłaszcza przez prasę nie­
miecką, jakoby rząd sam wywołał te adresy, nie mają 
żadnej podstawy. Pierwszy adres wyszedł od Rady 
komunalnej z Reims, które to miasto całkiem jest po 
stronie prezydenta, właśnie w tym czasie, kiedy woj­
sko niemieckie okupacyjne opuszczało miasto. Reszta 
rad gminnych i komunalnych poszła za przykładem 
Reims, a Bien public oświadcza kategorycznie, że 
rząd nie dał prefektom żadnego rozkazu, aby popierali 
wysyłanie adresów. Dotąd odebrał p. Thiers 50 adre­
sów z miast, a mianowicie 18 z głównych miast depar­
tamentów, 13 z większych miast i 21 z miast drugie­
go rzędu. Adres 34 radzców municypalnych Paryża, 
brzmi jak następuje:

„Panie Prezydencie! Niżej podpisani członkowie 
rady municypalnej Paryża wyrażają we własnćm imie­
niu swe zadowolenie z idei wyrażonych w Puńskiem 
orędziu. Są oni porówno z Panem przekonani, że u- 
trwalenie rzeezypospolitéj jest pierwszym interesem kra­
ju, a każdy inny objaw wywołany osobistą ambicyą i 
skierowany7 do zamącenia porządku byłby tylko przy­
czyną nowych nieszczęść i nowych katastrof. Nadeszła 
chwila, w której należy kraj stojący po naszej stronie 
i domagający się po tylu klęskach jak najprędszego 
powrócenia do ładu i porządku, wspólną pracą dźwi­
gnąć z nieszczęść, w jakie go wepchnęła monarchia.“

Przy dzisiejszych wyborach na radzców gminnych 
w Paryżu, zwyciężyli republikanie. W dzielnicy Pe­
tit Montrouge otrzymał republikanin Leneveux 457 
głosów, w dzielnicy Charonne otrzymał rzecznik He­
rold należący do stronnictwa radykalnego, 709 głosów.

Univers omawiając w dłuższym artykule spra­
wę zwrócenia książętom Orleanom ich dóbr, powiada, 
że książęta lepićj byliby zrobili, gdyby nie byli żądali 
zwrotu swych milionów. Obecnie nikt nie zna książąt, 
skoro zaś odbiorą należące im się 50 milionów, popie­
rać będą monarchią.

Trzech podoficerów paryzkiego garnizonu, którzy 
zbierali podpisy pod adres do excesarzowéj Eugenii w 
dzień jéj imienin, zesłani zostali do kompanii karnych 
do Algieru.

Dotąd oświadczyło się za p. Thiersem 56 radzców 
jeneralnych Paryża w przesłanych na ręce jego adre­
sach. Na wszystkie adresy, odpowiada sekretarz pre- 
zypenta Barthélémy Saint Hilaire, ogranicza się prze­
cież tylko na wyraźny rozkaz prezydenta na podzię­
kowaniu za wyrażone p. Thiersowi w adresach sym­
patye.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Hamburg, 26 listopada. Wedle nadesłanego pod 
dniem wczorajszym do Boersen halle z Lizbony te­
legramu rozbił się dnia 29 z. m. okręt „Tacora“ w 
pierwszej swej podróży z Liwerpolu do Brazylii w bli­
skości przylądka St. Mary. Dwie osoby straciły ży­
cie, reszta podróżnych i załoga ocalały. Okręt i ca­
ły jego ładunek zatonęły prawdopodobnie.

Beru, 26 listopada. Rządy należących do bisku­
piej dyecezyi bazylejskiej kantonów Śoloturn, Bern, 
Baseband, Aargau i Thurgau przyjęły teraz stanowczo 
uchwały odbytej w Soloturnie konferencyi dyecezyal- 
nej, dotyczące dogmatu nieomylności i biskupa bazy- 
lejskiego Lachat. Rządy kantonów Zug i Lucern, które 
nie obesłały konferencyi, nie przyłączyły się do wy­
mienionych rządów kantonalnych. Zebranie gminy w 
Soloturnie odrzuciło także dogmat nieomylności.

Wiedeń, 26 listopada. Na odbytem wczoraj wie­
czorem posiedzeniu wydziału konstytucyjnego sejmu 
niższo-austryackiego przyjęto wniosek, aby wezwać rząd 
o bezzwłoczne przedłożenie projektu do prawa, wedle 
którego członkowie Izby poselskiej nie maja być na­
dal wybierani w sejmach specyalnych, lecz wprost 
przez lud. Wydział konstytucyjny zgodził się i na 
drugi także wniosek, aby rząd przy wniesieniu praw 
wyznaniowych przedłożył radzie państwa projekt do 
prawa, zakazującego na cały obszar reprezentowanych 
w radzie państwa krajów zakon Jezuitów.

Rzym, 26 listopada. Osservatore romano za­
ręcza w odpowiedzi naodnośnedoniesienie, Deutsche 
Reichspost, że Papież ani nie otrzymał żadnych pie­
niędzy z banku Spitzederskiego w Monachium, ani 
żadnej w ogóle z nim nie miał styczności.

Madryt, 25 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
kongresu zdał prezes ministerstwa p. Zorilla sprawę z 
rozruchów ostatnich po prowincyach. Minister małe 
takowym przypisuje znaczenie a1 podtrzymanie spokoj- 
ności uważa za zapewnione/—i- Dziś rano wysłano wojsko 
do Andaluzyi, za którćm jutro pójdzie więcćj. Nie- 
spokojności w Velez — Malaga przytłumiono natych­
miast. Obwód wojskowy w Murcii ogłoszony w sta­
nie oblężenia. Minionćj nocy miał miejsce ruch po­
wstańczy w Santander, który jednak również przytłu­
mionym został. I z Gijon donoszą o rozruchach.

Madryt, 25 listopada. Król tak dalece przyszedł 
do zdrowi,a że odtąd nie będą już ogłaszali biulety­
nów. — Rekrutacya odbyła się w ogóle spokojnie. Z 
przeszło 30 miast głównych nadeszły uspakajające w tej 
mierze doniesienia, pomiędzy niemi z Barcelony, Wa- 
lencyi, Saragosy i Corunny. W Madrycie tylko i Se- 
govii dala rekrutacya powód do małoznacznych rozru­
chów. Ponieważ rząd zasadniczo żadnych nie zarzą­
dził środków prewencyjnych, by nie naruszyć konsty- 
tucyi, przeto ukazało się w Despennaperros kilka band 
republikańskich, przeciw którym wyruszyły dostate­

czne siły wojskowe. Jnne w Arcos i Alkoy rozpier 
chły się zaraz. W Murcii jedynie znajduje się oddzj 
3—400 ludzi, lecz żaden z tych ruchów nie wzbujj 
w rządzie żadnćj obawy.

Rzym, 25 listopada. W dalszym ciągu dzisie 
szego posiedzenia Izby poselskiej poseł Miceli, gani, 
zachowanie ministra spraw zagranicznych p. Viscoj 
Venosta, żądał objaśnień co do komisyi metrowej 
też sprawy lauriońskiej. P. Carutti żądał także obj, 
śnień co do poruszonych w łonie komisyi metro«, 
kwestyi jako tćż udzielenia dokumentów o kwestyi lanf: 
ońskiej i o konferencyi genewśkićj. Na końcu posie 
dzenia cofnął p. Nicotera wniosek swój w sprawie p, 
rządku dziennego ze względu na tę okoliczność, że, 
brady za wnioskiem jego mogłyby zaszkodzić wczot, 
uwięzionym. — Król przybył tu dzisiaj.

Waszyngton, 26 listopada. Orędzie prezydenta po), 
ca, jak|dalćj z dobrze poinformowanejjdonoaząstrony, śro; 
ki celem podniesienia handlu amerykańskiego do std 
nu, w jakim był przed wojną. — Sprawozdanie i " 
nistra marynarki żąda zupełnej rerganizacyi man 
narki.

Waszyngton, 26 listopada. Wojska angielskie, 
puściły dnia 26 b. m. wyspę San-Juan. — Obraduj, 
ca tu mięszana komisya angielsko-amerykańska odrzj 
ciła podniesioną ze strony angielskiej pretensyą o wj 
nagrodzenie. —■ O oręd-iu prezydenta donoszą dale 
że takowe traktować będzie obszernie o zagraniczni 
polityce Stanów Zjednoczonych i o stosunkach do ią 
carstw zagranicznych.

Nowy-York, 26 listopada. Według ogłoszone« 
na miesiąc listopad urzędowego sprawozdania doclj 
dzić będzie żniwo tegoroczne bawełny do 3‘2 miliouó 
balów.

Rzym, 25 listopada. Z powodu zakazu prez« 
policyi, wydanego przeciw odprawieniu mityngu, maji 
cego żądać zaprowadzania głosowania powszechne« 
obawiano się wczoraj demonstracyi. Rząd przeto zarzi 
dził był potrzebne środki ostrożności, by każdemu zj 
pobiedz zgiełkowi. Kilku przewodzców mityngu a« 
sztowano w skutek uchwały sądowej, inni opuści 
Rzym. Spokojności nie zakłócono.

Londyn, 24 listopada. Szali perski nadał ban 
nowi J. Reuter wyłączną koncesyą na budowę kole 
tramwajów i kanałów.

Londyn, 24 listopada. Wedle nadeszłych z Ri 
doniesień z dnia 6 b. m„ odbyła się dnia poprzedni; 
go konfereneya urzędowa pomiędzy jenerałem Alitre 
brazylijskim pełnomocnikiem. Wypadek tych roki 
wań ostateczny zależy przedewszystkiem od porozumie 
nia co do wyspy Atajo, którą wojska brazylijskie ob 
sadziły a której żąda rząd rzeczy pospolitej argentyń 
skiej, jako też od dalszego porozumienia co do Vill 
occidental, którą zajęła rzeczpospolita argentyńska, pod 
czas kiedy równocześnie rości do nićj pretensye Para 
gway i Bolivia.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 27 listopada. Zgromadzenie ns 
rodowe. Bathie odczytuje sprawozdanie korni 
syi, podnosi zasługi p. Thiersa, przeczy jakob 
nieprzyjazne było w kraju usposobienie dla pre 
zydenta i oświadcza, że zachowawcze stronnictwi 
nie może popierać rządu w utrwaleniu rzeczy 
pospolitej, dopóki rząd trzyma ze stronnictweii 
radykalnern, największymi nieprzyjaciółmi pu 
blicznego porządku. Odpowiedzialność mini 
strów jest podstawą, a Zgromadzenie narodowi 
widzi w p. Thiersie, który tę kwestyą cbciał za 
mienić na kwestyą dalszego trwania dzisiejszegf 
rządu, brak decyzyi. Utworzenie Izby drugie 
równa się politycznemu testamentowi Zgroma 
dzenia. Większość komisyi nie stawia obecnii 
pytania, czy rzeczpospolita, czy monarchia,, alf 
protestuje przeciw rosnącej z dniem każdym de 
inagogii. Komisya wnosi o wysadzenie korni 
syi złożonej z 15 członków mającej wypracoi 
wać projekt do prawa o odpowiedzialności mi­
nistrów. Obrady nad wnioskiem zamknięto 28 
głosami przeciw 11.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pozitau, 27 listopada. Wczoraj w towarzystw!* 

drukarzy polskich miał dr. Jarnatowski odczyt o hygifr 
nie.. Odczyt ten był tylko wstępem do całego szeregu prelelt- 
cyi, jakiemi zamyśla p. dr. Jarnatowski omówić dokładnie tak 
ważną, kwestyą, jaką jest bez wątpienia nauka o zdrowiu ludz 
kiem. W wstępnćm słowie dal p. dr. J. należyte pojęcie hygic 
ny, zwrócił uwagę na zakorzenione zabobony, na przesądy, ja- 
kiemi ludzie zwykli się powodować w razie słabości i pod 
surową podciągnął krytykę szalbierstwo pseudo-lekarzy, spis- 
szących z swemi olejkami, maściami, żyeiodajnemi likierami, pi­
wami słodowemi itd w pomoc ci rpiącej ludzkości. — Wykład 
odznaczał się ścisłością, jasnem przedstawieniem przedmiot 
nie dziwić się przeto, że licznie zgromadzeni słuchacze i słu­
chaczki z natężo' ą uwagą wytrwali aż do końca.

— * Bezpieczeństwo w mieście naszem. Przedwczor« 
wieczorem o godzinie lOj znany artysta mahrz p. J. powraca 
jąc wraz z swą żoną z wizyty do domu został nagie przez trze;7’ 
drabów uzbrojonych w grube kije, a wyglądających na robidój 
ków kolejowych, niespodzianie przed bankiem prowincyonalnyi’ 
(ulica Wilhehnowska) napadnięty i ciężko pobity. Gdy p-1 
w obec grożącego mu niebezpieczeństwa począł woła' , n 
moc, napastnicy rozbiegli się w różne strony, lecz / ie, ’j 
wołanie o pomoc jest w mieście tak ludnćm i ożywionćm i’1’ 
Poznań i opłacającein tak drogo policyą, nad ■> mnćm po•» 
ciii napowrót i jeden z nich zadał tak gwałtowny cios panu '■ 
że tenże stracił przytomność. Wołanie żony napa,> nietęgo, r"' 
wnież na nic się przydały; żywa dusza nie przyszła na pora<4 
okładanemu w nieludzki sposób, a kilku oficerów stojących -.»boki 
hotelu rzymskiego obojętnie przypatrywali» się całej tlij sceniM

— T' Miejscowe policyjne doniesienia. W czasie eJt’ 
wy nocnej, dokonanej z soboty na niedzielę wyłapano 19 iniłf 
widuów, między któremi znajdują się znani dobrze policyi ni- 
strze w kunszcie przywłaszczania sobie cudzćj własności. " 
Przed kilkoma dniami skradziono pewnej rzeźniezce w dro-i / 
z Kurnika do Poznania z wozu torbę podróżną, w którśj zi’-1? 
dowałj- się rzeczy w wartości blisko 100 talarów, między ;"“3' 
mi jedwabna suknia, szal turecki, złota brosza itd. —‘pewner:«- 
ślusarzowi skradziono w nocy z 21 na 22 b. m. z nieiłamknięk) 
go warsztatu, w którym spal tylko chłopiec, wszystkie wjtWl 
chy, a to w nieodgadniony dotąd sposób. — W niedzielę i l1j 
południu przytrzymano trzech złodziei na gorącym uczynk|>| 
Dwom z nich udało się uciec, trzeci został schwytanym i <>dą*'j 
nym policyi.

— * Od p. Z. Sarneckiego otrzymujemy iist następuj !cł j
Szanowny Panie Redaktorze!

Wzjw ny przez dzienniki, jako też osoby prywatne,!-:' 
przedstawienia teatralne także w dnie powszednie rozpoczy"? ) 
o godzi ie 7mej, poczuwam się do obowiązku odpowiedzieć, 
naznaczając początek przedstawień na godzinę 7i, nie kicrujt 
się własyą dogodnością, ale ulegam życzeniu znacznego k 
osób, którym zajęcia dzienne nie pozwalają uczęszczać na prze‘(

>
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stawienia w dnie powszednie o godzinie 7mej. I tak: banki, 
znaczna liczba handlów, fabryki, jak np. p. Cegielskiego, 
drukarnie, warsztaty wszelkiego rodzaju zamykają dzienną pra­
cę dopiero o godzinie 7mej. Jeśli zatćm przedstawienia rozpo­
czynają się o tej godzinie, wielu nie może pójść do teatru, gdy 
przeciwnie na godzinę 7} są w stanie zdążyć nawet z odleglej­
szych części miasta i być na całem przedstawieniu. — Wzgląd 
ten muszę tem więcej brać na uwagę, ile że zaledwie dwa razy 
w tygodniu rozporządzam teatrem miejskim, starać się powinie­
nem uczynić przedstawienia przystępnemi dla ogółu, tak w te­
goż, jak i w własnym interesie. Ile razy atoli zbyt długa sztuka 
mogłaby przeciągnąć późno w noc przedstawienie, wyjątkowo 
naznaczać będę rozpoczęcie na godzinę 7mą.

Eacz przyjąć itd. " Zygmunt Sarnecki.
Poznań dnia 23 listopada 1872.

— * Dziś w teatrze polskim daną będzie komedya w 4 
aktach z francuzkiego: „Syn“.

— * P. Koziolowski, śpiewak opery warszawskiój. anga­
żowany" przez p. Sarneckiego na tenorzystę do teatru poznań­
skiego, przybył wczoraj do Poznania i wystąpi wkrótce na na­
szej scenie.

— * Stenografia. Pan Kruger, członek zamiejscowy 
polsko ruskiego towarzystwa stenografów we Lwowie, rozpo­
czyna z dniem 2 Grudnia r. b. kurs stenografii polskiej w lo­
kalu szkólnym p. Wilczyńskiego przy ulicy Koziej No 3. Le- 
kcye odbywać się mają co wtorek i piątek od godziny 8 do 9. 
wieczorem. Bilety po nader umiarkowanej cenie, bó po 8 zip. 
za pół kursu (16 lekcyi) są do nabycia w księgarni p. Leitge- 
bra i w cukierni p. Pfitznera. Należy się spodziewać, że publi­
czność nasza licznym udziałem poprze usiłowania p. Krugera 
około rozszerzenia tej niezbędnej a mało u nas rozpowszechnio­
nej ¡nauki mającej przedewszystkiem za zadanie, by uczącej się 
młodzieży i tym którzy z powołania lub obowiązku pisać mu­
szą, ułatwić jak największą możliwą oszczędność czasu tego nie­
ocenionego i niczem nie wynagrodzonego kapitału, który dzisiaj 
marnotrawimy na taką czysto mechanicną pracę, jaką bezsprze­
cznie jest pisanina zwyczajneni pismem. Nauczenie się tój pod 
każdym względem bardzo pożytecznej nauki nie wymaga ani 
też zbyt ciężkiej pracy, a za lekcyj 30 i kilka można się już na­
uczyć chociaż jeszcze nie szybko, jednakże dokładnie stenogra­
fować. — Towarzystwo stenografów niemieckich istnieje w na­
szem mieście, czas więc aby z osób które ukończą wspomnia­
ny kurs, zawiązało się towarzystwo stenografów polskich. Pan 
Kruger uczy także stenografii w gimnazyum Maryi Magdaleny. —

— * Wczorajszy Nr. Kuryera Poznańskiego (nr. 272) 
zabrała policya, W skutek artykułu wstępnego pod napisem: 0 
projekcie ustawy tyczącej się Kar kościelnych. — 
Pojedynczych egzemplarzy szukali nawet słudzy policyjni po 
wszystkich publicznych lokalach. Przytem odbyto ścisłą rewi- 
zyą w biurze Ęedakcyi.

— * Tutejsza policya zawiadomiła magistrat, że z dniem 
1 maja 1873 roku, nie wolno będzie dawać w tutejszym miej­
skim teatrze scenicznych przedstawień, a to z powodów, iż bu­
dynek rzeczony nie odpowiada dziś' przepisom tak budowlanym, 
jak i ogniowym.

— * Ślub. Wczoraj dnia 26 b. m. odbył się w kościele 
św. Marcina ślub panny Emilii Żółtowskiej córki pp. Ed­
munda i Felicyi.z Niegolewskich Żółtowskiej z Myszkowa z p. 
Jarosławem Żółtowskim z Zajączkowa. — Parze nowo­
żeńców błogosławił ks. Piszezygłowa z Psarskiego; przed ślu­
bem przemówił w kilku gorących słowach ks. Jakób Laskow­
ski, proboszcz z Kaźmierza. Na uroczystość. tę zgromadzili się 
bardzo licznie członkowie tak rodziny pp. Żółtowskich, jak i 
pp. Niegolewskich.

— * O tutejszej scenie niemieckiej pisze Posener 
Z tg. Corocznie w jesieni, z zamknięciem sezonu letniego, ma 
zwyczaj tutejszy dyrektor teatru miejskiego zbierać nowe towa­
rzystwo sceniczne, którego członkowie pierw w różnych czę­
ściach świata rozwijali swe talenta dramatyczne. Krytyka wo­
bec podobnej sceny trudne nader ma zadanie, gdyż uwzględnia­
jąc różne okoliczności, nie może zrezygnować zupełnie z zasad 
nakazanych przez estetykę. W każdym niemal przeto se­
zonie wynikały wskutek tego nieporozumienia między tea­
trem a tutejszą prasą, i ilu mieliśmy krytyków teatralnych, ża­
dnego z nich niezoszczędziły chimery komedyantów. Najdalej 
jednakże w tej mierze posunęło się tegoroczne towarzystwo. 
Zamiast złożyć dowody wobec zgromadzonej w teatrze publicz­
ności, o ile krytyka ocenia je sprawiedliwie lub niesprawiedli­
wie, członkowie tutejszej sceny wygotowali (z małetni wyjątka­
mi) protest przeciw naszemu teatralnemu sprawozdawcy, a gdy 
protestu owego pisma tutejsze nie ehciały przyjąć w swe łamy, 
został osobno wydrukowany i rozrzucony po mieście. W „o- 
świadczeniu“ tćm zarzucono referentowi: brak objektywności i 
nieuctwo; na utwierdzenie podobnych zarzutów nic więcej nie 
przytoczono jak kilka pogardliwych wykrzykników, natomiast 
zastąpiono argumentacye gburowatemi wycieczkami, podobnemi 
do tych, jakie to już raz przytoczono, gdy zagrożono referento­
wi naszemu „namacalnemi dowodami“. — Smutnie to być musi 
z towarzystwem, które ucieka się do podobnych środków. Za­
miast starać się o to, aby zjednać sobie niezawisłą krytykę, 
która i tak była zawsze nader względną i pobłażliwą, debiutują 
członkowie sceny niemieckiej z nędznemi pamfletami".

Zdaniem naszem scena, która tak nędznie przedstawiła 
„Cara i cieślę“, „Fausta“, „Z stopnia na stopień“, „Jaszczurka“ 
itd. co innego miałaby do czynienia, jak zwracać z pomocą de- 
monstraeyi uwagę publiczną na opłakany stan naszego teatru. 
Publiczność dawno wyrobiła już sobie sąd sprawiedliwy o sce­
nie tutejszej i jakie ma o niej przekonanie dowodem próżne 
ławki wobec których dzień w dzień zmuszonem jest grywać po­
znańskie niemieckie towarzystwo dramatyczne.

— * Dowiadujemy się, iż na konkurs, ogłoszony przez 
Dyrekcyą Oświaty ludowej, nadesłano dotąd tejże Dyrekcyi 
dwie broszury, jedną pod tytułem: Skutki Oś.wiaty ludu, 
drugą pod tytułem: Nie chódź do Ameryki.

— * Ksiądz proboszcz Bujna ze Sobótki, powiatu ple­
szewa kiego — jak nam z urzędowego donoszą źródła — skaza­
nym został przez sąd powiatowy w Bytomiu na Szląsku, na 3 
miesiące więzienia i koszta procesu za przetłumaczenie na ję­
zyk polski dziełka niemieckiego Bołlandena: Kielniaalbo 
Krzyż i Nowy Bóg. Równocześnie rozkazał sąd zniszczyć 
wszystkie egzemplarze tak niemieckie, jak polskie pomienione-. 
go dziełka, a wyrok przeciw ks. Bujnie ogłosić na koszt jego w 
niemieckim języku w Norddeutsche Ailgemeine Zeitg.,
1 po polsku w Katoliku, wychodzącym w Królewskiej Hucie.

— * Kongres -przygotowawczy zwolenników refor­
my mennicznej odbędzie, się w Berlinie w hotelu Ornima w d.
2 i 3 grudnia r. b.

— * Kolej żelazna od Wilna do Mińska jest już nie­
mal w zupełności ukończona; robocze pociągi chodzą po calój 
linii. Pociągi pasażerskie zaczną chodzie temi dniami,“ po obej­
rzeniu linii przez komisyą specyalną.

— ’ Komisya etnograficzna przy Towarzystwie jeogra- 
ficznemurosyjskiem postanowiła wydać mappę etnograficzną Ro- 
syi. M ppa projektuje się w 60-wiorsto wem masztabie; mate- 
ryalami mają być zarówno urzędowe jak i prywatne wiadomości. 
Na wydawnictwo mappy postanowiono »sygnować po 2,500 ru­
bli rocznie w ciągu dwóeh lat.

— * Na oświatę ludową w Galicyi złożono dotąd 41,226 
gul. 87 cent.

— * Wybory ściślejsze. Przy odbytych w dniu 25 b. 
m. w Toruniu ściślejszych wyborach, pisze Gazeta Toruń­
ska do tamtejszój rady miejskiej zwyciężył kupiec p. Sułtan, 
otrzymawszy 73 głosy, nad przeciwnikiem swym ślusarzem p. 
Maciejewskim, który otrzymał 62 głosy.

— * Tomasz Sully jeden z najznakomitszych portreci­
stów Ameryki, umarł w tych dniach licząc lat 90. Urodził się 
w Anglii, lecz już w r. 1873 osiedlił się" stale w Ameryce, a 
zwłaszcza w Charleston.

— * Ziomek flasz Gierymski, jeden z najbardziej utalen­
towanych dziś malarzy rodzajowych, który artystyczne studya 
kończy obecnie w Monachium, otrzymał na wystawie berlińskiej 
mniejszy medal złoty. Nagrody, na przedstawienie akademii 
sztuk pięknych, przyznawał sam cesarz.

— * P. Julian Klaczko, jak donoszą z Paryża do Czasu, 
wyjechał do Neapolu w interesach przemysłowych.

— * Moralność popów: Półurzędowy Kije wlanin po- 
daje następną wiadomość , z powiatu Skwirskiego: „W miaste­
czku B. pewna 17-letnia Żydówka chciała się ochrzcić. Rozu­
mie się, Żydzi bardzo się tem przestraszyli i powstała wrzawa. 
Celem uchronienia neofitki od prześladowań i dla ugruntowania

w wierze, znajomi jćj chrześcianie, pod których skrzydło się 
uciekła, oddali ją w opiekę najbliższego popa. Żydzi zwrócili 
się do tego ostatniego, i po wielu namowach, podarowali mu 
zloty łańcuch, uzyskali wydanie im Żydówki: lecz skoro dostali 
ją w ręce, zagrozili popowi s idem i łańcuch na powrót odebra­
li. Taki sksndal według korespondenta gorzko zasmucił pra- 
wosławnychfa rozradował Żydów“.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 28 listopada 
Grzegorza cudotwórcy, w kalendarzu słowiańskim Gościrada.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 45, zachód o godzinie 
3 minut 51.

Dnia 28 listopada 1025 śmierć Bolesława Wielkiego. — 
1058 śmierć Kazimierza I. -- 1561 ustawa dla ziemi liwskiej.. — 
1627 pobieie Szwedów na morzu. — 1708 bitwa pod Koniec­
polem.

Z prowisicyi. Banki niemieckie które tak licznie do­
piero przed niedawnym czasem powstały, rozpostarły i nad W.
Ks. Poznańskiem szeroko swe opiekuńcze skrzydła. W obec 
lichwy której monopolem cieszyli się aż do powstania banków 
najwięcej spekulanci żydowscy, nie dziw że publiczność tlasza, 
a mianowicie gospodarze wiejscy, którzy od lichwiarzy nąjwię- 
eśj ucierpieli, rzucili się po kredyt do banków, skoro te korzy­
stniejsze warunki im przedstawiały. Do dziś dnia już też na 
tysiące narachowalibyśmy takich majątków które są zasta­
wem w bankach niemieckich. Nie jest to doprawdy pociesza­
jącym objawem, bo chociaż początek gładko się udaje, to ko­
niec może być całkiem smutny. Szukający kredytu zaciągają 
zwykle jak największe pożyczki ¡na swoje posiadłości, tyle, ile 
im tylko bank stosownie do swych statutów i w zastaw idącśj 
posiadłości dać może. Opłacacie procentów nie jest wprawdzie 
zbyt wysokie, bo 7 procent nie przenosi, a w niektórych ban­
kach jest procent nawet mniejszy. Czy jednakże pożyczający 
a szczególniej nasi wiejscy gospodarze będą regularnie procenta 
opłacali, to jest bardzo wątpliwem. Skoro pożyczający regular­
nie procentu nie zapłacą, nastąpią najpierw kary konweneyó- 
nalne ustawami banków przepisane,’ a gdy i pomimo tych jesz­
cze się zdarzy, że dłużnik w opłacie procentów zalegnie, naten­
czas nastąpi sprzedaż przymusowa i częstokroć wydziedziczenia 
właściciela z majątku. I któż wtenczas kupi ową posiadłość? 
Być może, że niejedna przejdzie znowu w nasze ręce, ale też 
i wiele może przejść na własność banków, a te będą się starały 
znowu je spieniężyć, i znąjdą może swoich landsmanów goto­
wych je kupić. Daj Boże, aby tak nie było, lecz w obec tego 
co się dziś dzieje, trudno coś lepszego przypuścić. Nasi gospo­
darze, a mianowicie wiejscy, lubo się starają procenta spłacić, 
jednakże wielu z nich przez swą nieprzezorność nie zapłacą ich 
w czasie oznaczonym, a wtenczas będą wystawieni na zapłace­
nie kar konwencjonalnych. Gorzej jednakże wyjdą, gdy ich 
jakie nieszczęście w gospodarstwie spotka, jak nieurodzaj, nie­
szczęśliwe wypadki w bydle lub pożar, od którego po większej 
części swego zboża nie zabezpieczają i gdy wtenczas mimo woli 
i chęci nie będą mogli procentów spłacić; banki nie będą się 
wtenczas rządziły ludzkością, nie będą prolongowały, ale za­
prowadzą administracyą lub przez subhastę zalegającego w pro­
centach z majątku wyzują. Biorąc z banków pożyczkę amorty­
zacyjną, wiążemy się zwykle niemi na 53 lata. Mało jest ban­
ków, w których suma prędzej się amortyzuje, a chociaż płacąc 
wyższy procent na amortyzacyą, pozbywamy się długu w 36 
latach, to i ten czas jest tak długim, że nas w nim różne nie­
szczęścia nawiedzić mogą, w skutek których możemy zaledz w 
opłacaniu procentów i smutnych skutków nie unikniemy. Ci, 
którzy zbytnie swego majątku pożyczką nie obciążą, a przytem 
rządzą się dobrze i których nieszczęście" jakieś w gospodarstwie 
nie spotka, ci może nie będą wystawieni na sm une następstwa, 
ale takich będzie z pewnością mało, bo prawie każdy zaciąga 
tyle, ile tylko na swą posiadłość zaciągnąć może, a więc zwy­
kle | posiadłości swej bankowi zaprzedaje, a tylko } zostaje 
jego własnością. Jeżeli n. p. nasz wiejski gospodarz na posia­
dłość swą wartującą 3 tysiące talarów zaciągnie 2 tysiące ta­
larów, to czyż podobna, aby z niej opłacił procenta, a przytem 
jeszcze podatki, utrzyma! z takowej swoją rodzinę i wyżywił 
bydło! Przy naszych małych dochodach, które z gospodarstwa 
ziemskiego wyciągnąć potrafimy, jest to prawie niepodobnem. 
Lecz jakaż na to "rada, gdy pożyczkę częstokroć koniecznie za­
ciągnąć trzeba. Tam gdzie np. kilku spadkobierców ojcowiznę 
odbiera, a jeden z nich nie mający funduszu, gospodarstwo całe 
na siebie obejmuje, ten chcąc resztę rodzeństwa spłacić, musi 
koniecznie pożyczkę zaciągnąć tak wielką, aby mu na spłaty 
starczyła. W takim razie lepiej doprawdy zrobią spadkobiercy 
że się spadkiem tym, jeżeli się da, podzielą, a w przeciwnym 
razie, lepiej pewną część odprzedać i resztę rodzeństwa podzie­
lić, aniżeli obciążyć się zbytecznie długami, które zwykle re­
sztę majątku pochłaniają. Przykład ten, zdarzający się tak czę­
sto między naszymi wiejskimi gospodarzami, natrafia się też i 
u posiadaczy w.ększycli, bo już tyle mieliśmy smutnych do­
wodów, że nasze majątki zbytecznie z różnych przyczyn długa­
mi obciążone, przeszły w ręce obcych. Lepiej więc doprawdy 
nasze majątki rozdrobnić, jeżeli się inaczej zrobić nie da, aniżeli 
obciążywszy je zbytecznie długami, puszczać w ręce obcych. 
Wracając do banków, zdaje mi się, ie jak i wiele innych rze­
czy na naszą niekorzyść dziś zakrawa, tak i z pewnością banki 
obce prawdziwego pożytku nam nie przyniosą. To też własnych 
funduszów i własnego banku nam gwałtem potrzeba, któryby 
nasze poirzeby zaspokoił. Nasz własny bank, chociaż nie bę­
dzie się rządził również pobłażaniem dla zalegających w opła­
tach, to przecież spodziewać się można, że nie będzie czyhał 
na wydziedziczenie swych braci z majątaów, ale w ta ich ra­
zach, gdyT nieszczęście w gospodarstwie ich. spotka, to z pewno­
ścią zgodzi się na proiongącyą i nie będzie obciążał swych dłu­
żników karami konwencyonalnemi. Jeżeliby zaś ostatecznie po­
mimo prolongacyi i napomnień był zmuszony podać majątek 
jakiś na subhastę, to nie ulega wątpliwości, że gdy go sam 
nabędzie, to go zapewne w ręce cudze nie puści, ale będzie się 
starał, aby go bez straty oddać w ręce swych ziomków. Z nie 
cierpliwością też oczekujemy nowego roku, z którym bank wło­
ściański ma wńijść w życie i przynieść pomoc przedewszystkióm 
mniejszym posiedzicielom. Potrąciwszy o bank włościański, są­
dzimy, że kapitał zakładowy tegoż banku jest bardzo mały. — 
Potrzeby nasze są znacznie od niego większe, a jeżeli bank ten 
poda dość dostępne warunki pożyczek, to nie ulega wątpliwo­
ści, że go bardzo prędko rozbiorą. Spodziewać się przecież 
należy, że nie będziemy się oglądali tylko na jedną osobę która 
i tak bardzo wiele uczyniła i bank ten wskrzesiła, ale że i inni 
przyłączą się do podtrzymania i rozwoju instytucyi, która nas 
ma wyrwać z rąk obcych. Tak jak potrzebujących pożyczki u 
nas jest wielu, tak też i kapitałów jest bez wątpienia u nas tyle 
że na nasze własne potrzeby wystarczą.

W końcu słów jeszcze kilka o naszych spółkach. — Że 
spółki nasze wyrwały nas z rąk lichwy, to już rzecz powsze­
chnie uznana. Nie tylko przecież dla przemysłowców i innych 
ludzi, potrzebujących tylko chwilowo kredytu, są spółki wielką 
wygodą i pomocą, ale i dla potrzebujących kredytu na czas 
dłuższy. Mamy tu na uwadze te spółki, które mając już zna­
czne zasoby, wypożyczają nie tylko na weksle, ale i na hipo­
teki. Znamy także spółki jak n. p. średzką, która bardzo zna­
czne kapitały wypożycza na hipoteki. O Hem się przy sposo­
bności dowiedział, wypożycza spółka średzka kapitały na hipo­
teki w ten sposób, że wziętą ze spółki pożyczkę każę zahipo- 
tekować, nie żąda dokumentu hipotecznego, aby nie robić inte­
resentom większego kosztu, ale zadowalnia się tylko intabulacyą, 
zastrzegając sobie tylko prawo żądania dokumentu w razie, gdyby 
się okazała potrzeba. Każdy biorąey pożyczkę na hipotekę od­
płaca dług swój w półrocznych ratach, których wysokość wcale 
nie jest oznaczona, ile dłużnik może, tyle eo pół roku odpłaca, 
a po odpłaceniu całego długu, następuje wymazanie z hipoteki. 
Jest to wielką wygodą dla tych, którzy na dłuższy czas kre­
dytu potrzebują i którzy w ten sposób nie potrzebują starać 
się o żyrantów lub wspólcllużników, o których często wystarać 
im się trudno. Mając taką wygodę w spółce, nie potrzebuje 
się wielu udawać do banków obcych. Wszystkie nasze spółki, 
których zasoby na to pozwolą, powinny się urządzić tak samo, 
a w takim razie gdy jeszcze i bank włościański wejdzie w życie, 
nie będą nam banki obce więcój zagrażały.

Września, 24 listopada. (Pożary. — Morder­
stwo. — Fabryka wód sztucznych mineralnych. 
— Poświęcenie kaplicy.) W nocy z dnia 20 na 21

ubiegłego miesiąca pomiędzy godziną 12 a 1 zbudził ze snu 
mieszkańców miasta naszego odgłos trąby zwiastujący pożar w 
mieście. Palił się dom i przybudowanie" tylne stolarza tutejszego 
p. J. który przez to poniósł znaczne straty, bo tylko budynki 
miał zabezpieczone i jeszcze nizko. Ledwo się miasto trochę 
uspokoiło i ogień u pana J. po części ugaszono, aż tu po raz 
drugi około godziny 4 miasto zaalarmowano i przeraźliwe wie­
lokrotne krzyki: „u Wejssa ogień“ stawały się co raz głośniej- 
szemi. Zadziwienie mieszkańców było wielkie, że znów u dru­
giego stolarza ogień i różni różnie sądzili o dwóch przypadkach 
ognia podczas jednej nocy, a ogólne jest mniemanie, że ręka 
mściw go człowieka była sprawczynią tych pożarów. U p. W. 
spaliła się część górna domu w podwórzu położonego. Straż 
ogniowa i sikawki przy obudwóch ogniach dzielnie sięj popisały, 
broniąc do upadłego domów sąsiednich od ognia i stawiając 
zręczne przeszkody dalszemu szerzeniu się niszczącego żywiołu. 
Pan hr. P. i dyrektor sądu p. B. piękny dali przykład ze siebie 
niesienia szczerój pomocy i ratunku.

Na początku września r. b. przyaresztowano w Splawiu i 
oddano w ręce sprawiedliwości wyrobnicę Katarzynę Urbaniak, 
posądzoną o zamordowanie czyli utopienie własnego dziecka. 
Oskarżona" przed sądem, do winy przyznać się nie chciala, tłu­
macząc się w dziwny sposób, że dziecka nie utopiła, lecz że je 
pewnemu nieznajomemu człowiekowi, jadącemu z Strzałkowa do 
Wrześni w drodze wydała. Dopiero żonie dozórcy więzienia 
zwierzyła się Urbaniakowa, że idąc w drugie święto Zielonych 
świątek rb. z Parusewa do Wrześni, dziecko w kałużą pod Wę­
gierkami się znajdującą pomiędzy sitowie wrzuciła, nakarmiwszy 
je poprzednio plackiem i napoiwszy je wódką. Trupa dziecka, 
które dopiero trzy miesiące miało, pomimo poczynionych starań 
w rzeczonej kałuży odszukao nie zdołano.

Z dniem 7 listopada r. b. założył rodak nasz aptekarz p. 
Frankowski wmieście naszem fabrykę wody salcerskiej i 
sodowej w połączeniu z handlem materyałów aptecznych, win, 
korzeni i delikatesów, polecając towar dobry i tani przy skorej 
i sumiennej usłudze. Handel ten polecamy względom naszej 
publiczności.

. Dzisiaj po południu o godzinie 4 odbyło się poświęcenie 
kaplicy wystawionej na Zawodzili tuż pod Wrześnią staraniem 
pani hr. Ponińskiej przy dość licznym udziale publiczności.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda poznańska, 27 listopada.

Poznańskie stare 3} % listy zastawne 93} żąd. Poznańskie 
nowe 4 % listy zastawne — tal. żd. 90}-} tal. płac. Poznańskie 
list}" rent. 95} tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye 
bankowe 113} tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 1001 tal. 
żąd. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal.’ plac. 
Poznańskie 4} °|0 oblig. pow. 921 tal. żąd. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. — Oblig. miejsk. 4% 90 tal. żąd. ■— Oblig. miejsk. 
5°/o 1001 Pi- Rumuny — talar. — 31 % Obligacye długu 
państwowego 891 talar. — 4° 0 pożyczka państwowa 941 talar. 
5°!0 Półuoeuo-niemiecka pożyczka związkowa 1001 tal. płac. — 
Akcye kolei żelaznśj marehijsko-pozn. 551 tal. PŁ — Polskie 
banknoty 82} tal. żąd. — Zagraniczne banknoty 99} płac. — 
Akcye Tellusa (wyłącznie dywid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 
— płacono. — Kwilecki, Potocki i Spółk. — żąd. — Wsch.- 
niemieckie akcye bank. 1121 pł. — Wschod.-niem. produkcyj­
ne akcye bank. 94 płac. — Prowineyonal. wekslowe i diskon- 
towe akcye bankowe 104 płac.

Zyto: cena regulacyjna 55}— na listopad 551, na Hstop.- 
grudzień 551, — grudzień-styczeu 1873 551 — styczeń-luty 551, 
luty-marzec 551 na wiosnę 1873 55}-}.

Okowita: cena regulacyjna I8j2, — na listopad 18*-18, 
na grudzień 17* — na styczeń 1873 r. 1723/24, — na luty 
1873. . r. 18*, — na marzec 18} kwiecień —, kwiecień-maj 
w związku 18}--*, maj-czerw. —.

’St »Si.iiic SAsiąża, 25 listopada. — Zostając pod świe- 
żemi wrażeniami, doznanemi wczoraj przy obchodzie "uroczystym 
rocznicy założenia towarzystwa przemysłowego a zarazem i 
spółki pożyczkowej w Książu, chwytam pospiesznie za pióro, 
aby wam to, co spamiętałem donieść. Otóż w kościele parafial­
nym odprawiła się jak zwykle summa, którą celebrował prezes 
towarzystwa ks. Zmura. Na chórze wykonano mszę łacińską 
Banera na glosy z towarzyszeniem organów i współudziałem śpie­
waków towarzystwa a na ofertorium li tylko sami śpiewacy 
bez organ śpiewali na cztery głosy Duszo czcij Boga — sło­
wa Korzeniowskiego, muzyka M. Dembińskiego podług Śpie­
wnika towarzyskiego Bolesława Dembińskiego. — Wieczorem 
odbyło się zwykłe posiedzenie członków towarzystwa, na któ- 
rćin miał ustny wykład rachunków metrycznych p. Grabski, 
który już dawniej wielce towarzystwo zainteresował był prelek- 
cyą o „wodzie“. Rachunki owe bardzo w porę były znów pod­
jęte i dość specyalnie przeprowadzone, gdyż od wykładów w 
pierwszych czasach założenia towarzystwa podejmowanych przez 
nauczyciela p. S t ypczy ńskiego, niejeden z członków za­
pomniał był to, czego się dawniej nauczył, a właśnie wczoraj 
była sposobność odświeżenia rzeczy tak niezbędnych w życiu 
ludzkiein, jaką jest właśnie rachunek a zwłaszcza dziś używane 
miary metryczne. — Po posiedzeniu rozpoczął się obchód uro­
czystości w samym lokalu śpiewem na glosy i wprawdzie od­
śpiewano pieśń o Najśw. Maryi Pannie „O której berła“ z 
śpiewnika p. Klonowskiego „Piędziesiąt śpiewów religijnych na 
ezetery męzkie głosy etc“ — poczerń" ksiądz prezes w przy- 
dłuższej mowie skreśliwszy dzieje założenia, rozwoju w ogóle 
i cały przebieg towarzystwa przez rok cały, zakończył temi sło­
wy : „Pracujmy i nadal z nadzieją a nawet choćby i bez na­
dziei“. — Zaśpiewano potem znów "na głosy wesołą piosnkę 
Dumka Mazepy ze zbiorów p. Klonowskiego — następnie p. 
Nieradziński wygłosił piękne wiersze do okoliczności zastóso-
wane, poczem wygłoszono jeszcze rozmaite mowy na cześć ks. 
prezesa całego zarządu, kasy, kierowników śpiewu itp. Z wy­
głoszonych mów na szczególniejszą uwagę zasługiwała p. Wil­
czyńskiego, który pomiędzy innemi "przedstawił iż stan kasy sta­
nowi obecnie mniój więcej 36,000 tal. kupitału obrotowego, za­
chęcając członków do wytrwałości, dalszej pracy i oszczędności. 
Liczba członków wzrosła do 170. Z obywateli wiejskich na tej 
uroczystości był tylko p. A. Skórzewski. — Przed tygo­
dniem t. j. w zeszłą niedzielę pobłogosławił ponownie proboszcz 
miejscowy małżonków Jana i Reginę Piotrowskich, którzy 50 
lat przeżyli w stanie małżeńskim!

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 27 listopada.

HOTEL FRANCUZKI: Sczawiuski z Janówca, Dr. Lesser z 
Wilkonic, Raczyński z Psarskiego, Moszczeński z żoną z 
Slębowa, Julian Taczanowski z Kuczkowa, Dąbrowski z żo­
ną z Winnogóry, Rożnowski z Arcugowa, Bogusławski z 
Królestwa Pol.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z

Wrześni...........
Wągrowca . . . 
Krotoszyna . . .
Obornik............
Ostrowa...........
Cylichowy.... 
Strzałkowa (Słupcy)
Kurnika...........
Wągrowca . . . 
Pleszewa. .... 
Skwierzyny . . .

Obo
B
S

dnia. ±70 1 c 
&| S

3 55 rano Skwierzyny . . . . . 6Í45
4 — — Pleszewa.............. 7 —
7 5 — Wągrówca.............. 7120
8 30 — Kurnika................. 830
8 50 — Strzałkowa........... 1212
9 10 — Obornik................. 6 —
3 10 po Krotoszyna........... 8 —
6 55 połud. Cylichowy.............. 8 25
8 5 wie- Ostrowa................. 9 10
8 15 czo- Wągrówca........... 11 30
8 15 rem. W rześni................. 11 ¡45

pop.
wie­
czór.

rano

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 27 listopada 1872 roku.

Obwieszczenie.
Dostawa około 500 szefli owsa dla masztal- 

ni miejskiej w roku 1873 poruczoną ma być 
w drodze submisyi. (5446)

Warunki dostawy przejrzane być mogą w 
registraturze naszej, biurze IV, chęć dostawy 
mających wzywamy zaś, aby oferty swe na 
piśmie złożyli u nas «1« t> grsałlnla rb. 
z rana do godziny 12.

Poznań, dnia 20 listopada 1872.

Magistrat,

Obwieszczenie.
Dostawa siana i słomy dla masztalni miej­

skiej na rok 1873 poruczoną ma być w dro­
dze su b misyjnej. (5445)

Warunki przejrzane być mogą w registra- 
turze naszej, biurze IV, a chęć dostawy ma­
jących wzywamy, aby oferty swe podali nam 
na piśmie aż do 9 grudnia rb. w połu­
dnie do godziny 12.

Poznań, dnia 20 listopada 1872.Magistrat.

Ceny.

35
50
45
45

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. ¡al. sgr. fn. tal. sgr. fn

3 221 6 3 171 6! 3 16 3
3 15 — 3 13¡ — 3 10 _
3 7 6 3 5 — 3 2 6
2 11 3 2 10 — 2 9 _
2 7 6 2 5 — 2 4 —

— — — — — — — — —
1 28 9 1 25 6 1 22 6
1 27 6 1 25 — 1 21 3
1 9 — 1 5 — 1 — _
2 7 6 2 5 — 2 4 _
2 2 6 2 2 — 2 — —

— — — — — — — —
— — — — — - — — —
— — — — — — —' —
— — — — — _ — — _
— 19 —- — 17 6 — 16 6
— — — — — — —
— — — — — — —

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
• średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk.
- drobn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku tatowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej

Giełda Eteidinsha, 26 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—92 talar, wedle 

gat. żąd., żółta marchijska —, pięk. żół. mar. — tal. z kol. pł., 
na listopad 821-82 tal. pł., listopad-grudzień 81}-} płac., — 
grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty — luty-marzec — 
marz.-kw. — kw.-maj 81}-82 maj-czer. 81} płac. — Zyto: per 
1000 kilo 55-60 wedle gat. żd., stare 56} ze statku, nowe 58-60 
z kolei i ze stat. pł., na listopad 56} tal., listopad-grudzień 56}, 
grudzień-styczeń 56}-}-}, na wiosnę 56}-}-} maj-czer. 56}-}-} pł.
— Jęczmień per lOoó kilo mały i wielki 48—60 talar, we­
dle gatunku żądano. — Owies per 1000 kilo w miejscu 40-50 
tak wedle gatunku żądano, polski 40-42, szlązki —, cze­
ski 41-46}, pomors. 45-46} z kolei pł., na listop. 44} tal., listo­
pad-grudzień 43} żąd., grud.-styczeń — styczeń-luty — na 
wiosnę 45}-} tal. płac. — Groch per 1000 kilo do goto­
wania 51—56 tal., na paszę 46—50 talarów. Olej rzepiowy 
per 100 kilo w miejscu 23} talarów płacono, na listopad i 
listopad-grudzień i grudzień-styczeń 23* tal., styczeń-luty — 
luty-marzec — marzec-kw. — kwiecień-maj 24}-* tal. pi., maj- 
czerw.—- — Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal. 
—tOlej skalny per 100 kilo w miejscu 15} talarów żąd., 
na listopad i listopad-grud. 14'%,- }-} płac., grudz.-styczeń — tal. 
styczeń-luty — płac. — Okowita per 100 kilo a 100% — 
10,000% w miej, bez becz. 19 tal. do 19 tal. 5 sbr. pł., na list. 
18 tal. 20 sbr. do 19 tal. do 18 tal. 27 sbr. listopad-grudzień 
18 tal. 9-14 sbr., grudzień-stycz. — styczeń-luty — luty-marz.
— kwiecień-maj 18 tal. 21-23 sbr., maj-czerw. 18 tal. 22-26 sbr. 
płac.

Giełda wrocławska, 26 listopada. 
Koniczyna czerwona: trzyma s., pośl. 11-12, śred. 12-

13, piękna 14-15, wys. piękna 15.J-16} tal. Koniczyna biała: 
spok., pośl. 12-14, średnia 15-17, piękna 18?19|, wysoko-piękna 
20g-22 tal.

Zyto: per 1000 kilo niżej, na listopad 58£ tal. plac., na 
list.-gr. 58 żd., gr.-sty. 57| pł. i żd. kw.-m. 57|-|-f, maj-czer. 58| 
plac. Pszenica: per 1000 kil. na listopad 85 żądano. Ję­
czmień: per 1000 kilo, na listopad 52 płacono. Owies: 
per 1000 kilo, na listopad 43 żądano; kwiecień-maj 45} plac. 
Rzepiik per 1000 kilo na ; listopad 104 płacono. — Olej

40

37

25
45

37

. - — - — /o ceny m. zmień, w miej.
18} żąd., 18 pł. na listopad 18} żd. i pł., listop.-grudz. 18} żąd., 
grudzień-styczeń 18} styeź.-luty 18} kwiec.-maj tal. płac.

Na targu

o 2u 3

g.2 
"S gO

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 

' Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
średni pośledni

tal Sg-t In. tal j 8g. j fn. tal-sg. fn. tal 8g- fn. tal sg
— — 9 2 — 8, 9 — — — — 7 —
— — — 8J4 — 8 — — — — —7 6 24
— — — 6 5 — 5 29 — — — — 5 15
— — — 5il2 — 5 10 — — — — 5 —
— — — 414 — 4 8 — — — — 4 6
— — — 5115 — 5|— — — 4 20

10 10 __ 9i 101- _ _ 9Î17 6 9Í2! 6 - 8J0

Masrsa telegraficzne.
SZCZECIJV, 27 listopada 1872.

Pian jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolej Marcliijsko - Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.

WYWOŁANIE.
.W księdze wieczystej posiadłości w Wiia- 

towie pod Nr. 23 położonej, dawniej do Ja­
na Trudzinskiego, teraz do Jana Kusiaka 
należącej, są w rubryce III Ńr. 1

12 tal. 18 sgr. 7 fen. dla Antoniego, 
12 — 18 — 7 — dla M i c h a ł a,
12 — 18 — 7 — dla Maryanny 
rodzeństwa Górnych, schedy ojco­
wskie, płatne przy dojściu do pełnoletności 
każdego, zaciągnięte na zasadzie działów 
po Walentym Górnym z dnia 13 czerwca 
1833 ex decreto z dnia 13 marca 1838.

Dokument hipoteczny na takowe wydany,

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 12 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 34

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. - 
Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 11 m.

Stan powietrza:
Pszenica: stale

listopad 82} 
na wiosnę 82} 
maj-czerwiec 82}

Żyto: stale
na listopad-grudzień 55} 
na kwiecień-maj 56 
maj-czerwiec 56

Olój rzep.: spok. 
w miejscu 23} 
listopad-grudzień 22} 
na kwiecień-maj 23}

Okowita: wyżej 
w miejscu 18} 
listopad 18} 
listop.-grudz. 18} 
na wiosnę 18}

BEKSjBN, 27 listopada 1872.
Stan powietrza: piękne8 

8
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 42

Poc. posp. 1-3 kl. pu p. g. 3 m. 40 Poc. posp. 1-3 kl. w p. g. 12 m. 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 910.24" .....

Kolej Bydgosko-Poznańska.
Przybywa.

Poc. mięs. 1-4 kl. rano g. 
Poc. mięs. 1-4 kl. po p. g. 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g.

Odchodzi.
7 in. 6JPoc. mięs. 1-4 kh rano g. 5 m. 34 
1 m.53iPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 30 
3 m.22,Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 8m. 2

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 27 listopada. P,rovinzial Cor- 
respon'denz donosi, że cesarz, który dziś po­
wróci do stolicy, postanowi ostatecznie co po­
trzeba celem zabezpieczenia mającej przyjść do 
skutku ordynacyi powiatowej.

składający się z wydanych działów z dnia 19 
czerwca 1833 i atestu hipotecznego z dnia 
13 marca 1838 zginął. (5440)

Dzierzyciele owych zaciągniętych pretensyi 
i dokumentu na takowe wydanego, tychże 
sukcesorowie, cesyonaryusze lub ci, którzy w 
ich prawa wstąpili, wzywają się przeto, aby' 
się najpóźniej w terminie
na dzień il marca 1873 r.
przed południem o godzinie litej 

przed p. Kantelberg, sędzią powiatowym, w 
izbie terminowej budynku więzienia tutejsze­
go wyznaczonym stawili, gdyż w razie prze­
ciwnym wszyscy niewiadomi interesenci z pre-

Pszenica: spok. 
na listopad 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na listop -grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czcrwiee 
Okowita: spok. 
na listop. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: stale

kurs
początk.

kurs
końcowy

82 82
81} 81}
— 81}

56 __
56} 56}
561 56}
56| 56}

23} _
23* 23
24} 24
— 24*

18 10 19 14
18 27 18 23
18 29 18 26
44 G44}

Olój skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ake. kred. 
Pożyczka turecka 
7(2°|o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stale

Vurs
początk.

kurs
końcowy

15}

55}

209}
121}

65}
97

209}
52’

tensyami swemi wykluczonymi będą, a pozy- 
cya wymazaną zostanie!

Trzemeszno, d. 31 październ. 1872.

Król, sąd powiatowy. 
Wydaiał I.

w W skutek spuszczenia jeziora dostaćj 
można na obstalunek osobisty lub pocztowy

W“ ryi» tWI
do incl. 5 funtów ważących a 4 sgr., większe 
ąż do 30 funtów wagi a 5 sgr. Adres 
nom, Siedlec pod Kostrzynem.

(5416)

Administracja Dziennika Poznań­
skiego przyjmuje aż do końca 
roku bieżącego przedpłaty w 
ilości y talarów na

Knrespondencye
Adama Mickiewicza,

których tom drugi już wyszedł sta­
raniem księgarni Luksemburgskińj w 
Paryżu.



4

Szanownemu Obywatelstwu i
Gniezna i okolicy
za liczny udział w ekspor- 
tacyi i pogrzebie stój p.
Andrzeja Urbano­
wskiego najszczersze 
podziękowanie składa 
(5443) familia.

Portrety li tografowane
Kopernika

podług R. Ghirlandaio
po 2 tal. 1.5 sgr.

T. Rejtana

•MMMMMM
• Z powiatu oborni-
• ekiego członków To- 
® warz, ku wspie-
• raniu urzędników

podług Smuglewicza
po 1 tal. 1.5 sgr. 

obydwa rysunku (417G)
T. Maleszewskiego 

są, do nabycia w Administracyi 
„Dziennika Poznańskiego“ 
przy placu Wilhelmowskim Nr. 15.

Tegoroczna

wyprzedaż gwiazdkowa
zawiera (53501
nadzw. wielki wybór odłożonych wyrobów
po nader przystępnych cenach.

«J. Robert Schmidt

Ueznla
do handlu korzeni, win, cygar i łakoci 
pOSZUkuje I (5364)

A. Janczakowski 
Miłosław Bazar,

Bardzo tanie pomieszkanie złożone 
z 3 pokoi, kuchni etc. jest do wynajęcia na­
tychmiast lub od’ Nowego Roku (5448)

na Grobli Ar. 2<i.

s
g-ospodarezycli, za-
prasza się na walne zebranie ® 
do Ol»orilik9na dzień 
1 grudnia o godzinie 
3 po południu do lokalu 

Głowińskiego.p. brfOWinsKiegO. (5442)gä

mmmmmm®

IWalne Zebranie To­
warzystwa Nauko­
wej Pomocy na powiat 
Krobski odbędzie się d. 
*£ Grudnia r. b. w 
Jutrosinie u p Stro­
ińskiego rano o godz. U. 
na które zaprasza (5334)

KOMITET.

w ttaluc zebranie
A Towarzystwa ku wspieraniu 

urzędników’ gospodarczych 
W. Ks. Poznańskiego po-

© wiatu wągrówie-

ICkiegO, odbędzie się d. 
15 grudnia b. r. u

I
p. Zapałów skiego w W ągrówcu, na które 
zaprasza wszystkich członków g Byrukcya.

(5444)

!

Pismo św.
Starego i Nowego 

Testamentu 
w przekładzie /

X. Jak. Wujk«
230

rycinami /

.«O
GrUSt.

iDoié.
pyszne ry­

ciny
i kosztuje

tylko 15 sgr.j
Dotąd wyszły dwa I

zeszyty.

1 tal. 20 butelek berlińskiego 
piwa cesarskiego.

1 tal. 20 butelek kulmbachskiego| 
1 tal. 9 butelek Porteru 
1 tal. 8 butelek Ale

z nadwornego browaru radzcy komi­
syjnego pana Jana Hoffa w Ber­
linie poleca w wyborowym gatunku

Józef Przybylski.
Jedyny i wyłączny skład piwa Jana 

Hoffa na WEs, Poznańskiej

Itynek Ar. 4L
(5457) w sklepie.

Słodkie masło śmietan­
kowe, dobre masło do 
gotowania i pieczenia 

jako też prima ser szwajc. 
S. Kistler(5447) 5

Wodna ulica Nr. 26.
’W

Szanowną publiczność mam honor zawiadomić, że

skład mój drogeryjny f
rozszerzyłem urządzeniem własnej fabryki
lakierów, pokostu, farb pokostowych i la­
kieru z farbą do podłóg i szybko scknących 
w połączeniu z fabryką atramentu i szu­

waksu doświadczonej dobroci.
Zamówienia tak z miasta jak okolicy będą w jak najkrót­

szym czasie rzetelnie i tanio wykonywane. — (5436)

R Barcikowski
w Bazarze.

asu

dawniśj Antoni Schmidt. 
Szczegółowe cenniki jako też przesyłki do 

wyboru są na usługi.

STROPP’8 HOTEL
Französische Str. 8. BSERIilA. Blisko Lip.

a

(4701)

Kuląwizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony fluid restytucyjny. (5009)

litltOBi 9IMOI, weterynarz, wynalazca fluidu 1 opartćj na nim
sztuki leczenia. Leszno.

W Poznaniu u p. Sikorskiego, Ulica Podgórna. 
gBF“Cena + paki (12 flaszek) 6 tal., i paki 3 tal.

«Ï»

Kpilepsya
(wielka choroba, kurcze w głowie —piersi i żołądku).

1

Smutną jest, że medycyna z wszystkierai lekami i miksturami dotąd na tym 
nie stanęła stopniu, aby tę straszną chorobę pewno wyleczyć i że najznakomitsi 
nawet mężowie wiedzy mogli tylko niedostateczne skutki osiągnąć; pomijamjr 
niesumienne szarlatanerye, wyzyskujące łatwowierność i nie­
szczęście dotkniętych ciężkim losem bliźnich, aby swoje kie­
szenie napełnić. — Jedyną metodę, konstatującą właściwe skutki, po­
siadał professor Oppoltzei* przy C. K. u n i wersy tecie w W iedni u, któ­
rego błoga działalność — specyalnie w kuracyach epileptycznych — znaną 
jest po za Europą, a świetny w skutkach system tego wielkiego męża przyswoiła

® sobie po jego śmierci niżej podpisana poliklinika, Kuracya jest nadzwyczaj 
I? prostą i może się listownie uskuteczniać, przyczem potrzebne lekarstwa wysy­

łają się ztąd pocztą. Ubodzy dostają przy wręczeniu urzędowo poświadczone­
go atestu ubóstwa ordynacyą i leki bezpłatnie.

Listy adresować należy: Iło

Polikliniki dla epiłepsyi
Berlin, Annen-Strasse 5.

P. s. Chorzy przez lekarzów opuszczeni, którzy już wszelkich wymyślonych 
lekarstw bez skutku używali, niech się w pełnem zaufaniu zgłoszą pod po­
wyższym adresem. (4773)

Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprowa­
dzania na powierzchnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie —Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza J w Kra­
kowie i we Lwowie w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i P. 
Mikolascha; w Warszawie w składach materyałów aptecz: PP. Perd. 
Aug. Głallego, Ł. Spiessa i J. Mrozowskiego '53 (4981)

Opinia za­
szczytna ra­
dy zdrowia.

WIZYKATORYAi PAPIER 
ALBESPEYRES

Balsam na odziębliznę
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięhlizny i do przeszkodzenia pry­
szczeniu się skóry fi. po 5 sgr. w (4630)

Aptece dra Mankiewicza.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄMEŁASfOUEHE

wyborna farba do włosów (3506)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 

anych. Fabryka w 
Stankiewicza. ’

od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiev

Akoye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgran.-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań 
Berl.-poczdam.-magdb.J 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn. 
llalls.-żóraw.-gubeńsk.

dito z pierwsz. pań 
K I. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań 
M irchijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań. 
D lnoszląz.-march. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

Nidreńska
dito lit. B.

S nrogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
B zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
A ¡str.-franc. kolćj pań. 
Austr. półn. zachodnia 

dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn., 

Wę^iersko-galicyjska 
Warszawsko-bydgosk. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolej zachód. 
W rocławsko-warszaws.

48 pł. 
105| pl.

160 pł. 
1861 pl. 
110¿ pl. 
651 pł.

Krajowe obllgaoye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis. 4% 
dito II einig. 5
dito III emig. 5

89) pl. 
98) pl. 
98) żąd. 
101) pł.

5
134| pł.

Berlińgko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

4 55) pl. Koloń. - mind. 1 emis.
— dito II dito

4 93) pl. dito II dito
3) 232 pl. dito III dito
3) 208 pł. dito III dito

dito IV dito
4 43) pł. dito V dito
5 — Marchijsko-poznańska
4 175) pl. Magdeb-halbersztacka
4

89 pl.
89 żąd. 
98 pl.

- pł- 
103) pł.

4| 100 pi.
74£ pł.
37j pi.
105); pi. 
208)-I-) pl. 
134|-4 pł. 
79j pl.
124) pł.

8«¿ pl. 
114) pl.

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.

99 pł. 
88) pł. 
88) żąd. 
— żąd. 
98) żąd. 
98) pł. 
100) pł

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
¡litera H.

Górnośl. brzegs.-niska 
dito koźlo-bogumiń. < 

dito 111 emisya 4) 
dito IV emisya ¡4) 
dito IV emisya ¡5

811 żąd.
— Pł-
— pł. 
80) pł. 
98 pi. 
98| pl. 
98) pł 
95) pł. 
91 pi.
— Pł- 

pł.
102) pł.

od lat 50-ciu Sk 
przepisywane g|[§ 
przez najzna- 

komitszych źjip 
lekarzy. J '

WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — 
Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322) jj

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- 
nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

40 lat Potwierdzone ”
j ■ I w 1 1 rrAfci 1 F Śg . v §3 h w 1 i h « a aflA |flrzez Akademią powodzeń iai A A.j kl BBf t. , T_S_A. w Paryżu
WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 

medyczną:
„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia 

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- 
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych.

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego 
„skutku. —

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po­

st znaniu w aptece P. Dr. Mankiewicza.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 25 listopada 1872.

(Górnoszl. Btarog.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4 = pl.
4) — pl.
4) - pb
5 101) pl.
5 — pł-
5 101) pt.

Warszaw.-wied. Illem. ¡5
dito IV małe 5

94) pł.
95) żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.
Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama ¡Chattanooga 
Chicago-Southwestern

dito małe
Charków-kremencz. 5 
Gal. kolój Karola Ludw. 5 

dito II emisya [5
dito III emisya

Jełecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko -kozio wska 
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe

93| pł. 
84) pl. 
54) pl. 
80) pl.

93) pł.
92) pl. 
90) żad. 
87) pł. 
93? żąd. 
90$ żąd. 
95 p.
94 żad. 
95) pt. 
95) pl. 
67) żąd. 
78) pl. 
69) pł. 
974 pl.
93) pł. 
290 pł. 
69 pl. 
95) pł. 
93) pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ. 5 1 — Pł-
Dobrow. poż. państw. 102 żąd.
Pożyczka państ. z r.1859 o — P1-
Obligi długu państwa 3) 89) pł.
Prera. poż. pańs. z 1855 3) 124) pl.
Listy ząs. wsch. prus. 3) 84 pł

dito 4 91 pt.
dito 4) 99) pl.
dito 5 — P*-

Pomorskie listy zastaw. 3) 82) pi.
dito 4 91) pł. 1
dito 4) 100 pl.

Poznańskie (nowe) 4 90) pł.
Szląskie 3) 83) pł.

dito lit. A. 4 91) pł.
dito nowe 4 — Pł-

Zachodnio-pruskie 3) 80) pł.
dito 4 90) pł.
dito 4) 99 pl.
dito II serya 5 104) pł.
dito dito 4 — pł.

Listy rent, pomorskie 4 otł pŁ
dito poznańskie 4 93) pł.
dito pruskie 4 94) pł.
dito szląskie 4 94) pł.

Zagraniczne papiery.

96) pl. 
96) pl.

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

¡61) pl. 
|93) pl.

— ¡95) pt.

| Zarobek poboczny
- mieć mogą w sposób przyzwoity 

panowie urzędnicy, nauczyciele itd. 
a nawet damy bez wszelkich zacho­
dów’ przez polecenie artykułu kon- 
sumcyjuego. Oferty sub M. 205 
przyjmuje ekspedycya anonsów 
Marggraf i Muller Uro. 
claw. (5438)

Mało używany elegancki

KOCZ
na 4 osoby, niebieskim adamaszkiem wv. 
bity, jest przy Młyńskiej ul. Nie. j| 
I piętro, na lewo, tanio do nabycia. <5r2d)

9SF" Homilii li»» Sr.
IllOStrzel sprzedawać będzie 
16 zbytnich, jeszcze do roboty 
zupełnie zdatnych

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, zawrzodowaceniu. oparzeniu 
i nabrzmienju w gębie, spowodowa­
nym przaz ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. M i k o 1 a s h. —

PASTA i SYROP

koni roboczych
przez publiczną licytacyą za gotowa 
zapłatę w Saniostrzelu pod 
Nakłem dnia •> gTU<lltiu 0 

12. (5439)godzinie

Buhaje

Nafć p. Delangrenier
W PARYŻU,

50 lekarzy szpitalow paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego, poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, grypy, za­
palenia gardła i piersi. (5288)

W Paryżu przy ulicy R cbelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra Mankie­

wicza j we Lwowie w aptece p. Mi ko­
lasek; w Krakowie w aptece Pa Trau­
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma­
teryałów aptecznych braci M a r c i ó c z y k.

krwi
holenderskiej

Po krowach i stadionach sprowadzanycl 
wprost z Hwlandyl jest do naby.-i, 
sześć dobrze odchowanych i ładnii 
wyrosłych byczków czystej krwi 
holenderskiej, zdatnych do rozpłodu

W Rudkach p. Szamotułami
_________  (5209)___________
Dom. Łoweńcice potTjan 

czewem poszukuje w dojrzalszy! 
wieku samotnego

Buchłialtera,
któryby dokładnie był obznajomiony 
rachunkowością kupiecką, gospodarcz 
i kasową. Listy z załączonemi ręko 
mendacyami franco. (5441)

Angiel. nożyce
do bydła,

które każdy sam naost. zyć może, wraz z no­
żami do wkładania, poleca (5346)

C. Prelss,
Wrocławska ulica 2.

Rządzca gospodarczy
Polak, bezżenny, wolny od wojskowości -
od kilku lat samodzielne zajmujący stanów 
ska i w dobre świadectwa dotychczas pc 
nionych obowiązków i rekomendacye zaopi 
irzony — obecnie w miejscu, poszukują o 
N. Roku 1873 innego stanowiska. (5192) 

Adres do Ekspedycyi Dziennika I‘iznańskiego pod*Nr. 519

Urzędnik gospodarczy
żonaty bez familii, szuka pomieszczenia zara
lub od Nowego Roku. Bliższej wiadomości udzie 
iJ. Zieliński Fryderyk, ul. Nr.23. Pozna 

(5332)

Sala Bazarowa.
W czwartek dnia 5g grudnia 1872

wieczorem o godzinie 7'/2

KONCERT
dany przez

JULES DE SWERT,
ces. król, koncertmistrza i wirtuoze na wiolonczeli *

1.
2. 
3.

i

RAFAŁA JOSEFFY
___ fortepianistę.

Program«
r na wiolonczele i fortepian .Sonata A dur na wiolonczelę i fortepian 

Andante i Allegro na wiolonczelę . . .
a) Chromatyczna fantazya na fortepian . .
b) Air............................................................
c) Vivacissimo.............................................
a) Arya na wiolonczelę..............................
b) Ali! Ongaresse..........................................
a) Warum — Traumeswirren na fortepian .
b) Berceuse...................................................
c) Campanella.............................................

Biletów na numerowane miejsca do siedzenia po
stania po 20 sgr. są od dnia dzisiejszego do nabycia 
księgarni i handlu mnzykaliów

4.

5.

Beethoven. 
Mollique. 
Bach.
II andel. 
Scarlatti. 
Bach. 
Schubert. 
Schumann. 
Chopin.
L i szt.

1 tal. 10 sgr.
nadworut

(5,449)

— c

ft.

w

Ed. Bote & G. Bock.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy lijtwjdaoyjn. 
Ameryk." pdż\ck. 1882

dito " 1383
dito

Ros. list. zast. i(a grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r. 1865

dito zr.1869

120 żąd.
94 pł. 
751 pl. 
76) pl. 
761 pl. 
64) pl.
91J pl. 
98t pl. 
95) żąd. 
— Pt-

44)-5|-5 pl. 
82) pt.
65> pl. 
-51)-) pl. 
62) pt.

Akoye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont.

92 pł.
196) pł. 
129 pl. 
95) pł. 
116| pl.

104) pł. 
142 pl. 
147) pl. 
98) żąd. 
118 żąd. 
223 pt. 
120 pl.
14 pł. 
101) żąd. 
107) pl. 
348 pł.

Hamburgs, bank handl.
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileekiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, raekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Au8tryack.zaklad.kred. 
Austr.-niemiecki bauk 
Wschodnio-niein. bank 
Ostdeutsche Produk. B. 
Pomors. bank. ryc. 
Poznans, bank prowinc. 
Pruski bank 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc. szląsk. kred.b.n gr. 
Szczecin, bauk stowarz., 
Tellus, stow. bau. poz.i

129) żąd. 
116) pi.
H4l P'
95 żid. 
109 żn. 
101) pl. 
130 żąd. 
131) pl. 
106) pl. 
161 pt. 
203-9-8)-) 
I29| pi. 
112 pl.
95) pl. 
115 żąd.
113
221
131
182
178.

pl.

P1pl.
-2) pl- 
pi. 
pl.

101 pł 
114 pł.

Moneta w złooie, srebrze i papierach-
113) pł.
9. 7). pt 
5. 11) pł- 
5. 16) pl.
1. U) Pt 
461 pi.
29. 20 pl.
99) pt.
91) pl.
82)) pl.
- pl.

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonadory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Zagraniez. noty bask. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie -ioty bauk.
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